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MRITA KRAKOWA” 


Rok zalożenia 1866. 


PRZYJMUJE WKŁADKI 


j na książeczki oszczędnościowe w złotych lub do- [A 
j larach płatne na okaziciela, zastrzeżone na hasło pi 
lub do wypłaty oznaczonym csobom 


| oprocentowując je po 1270w stosunku rocznym 


po 14% p. a. 
Najniższa wkładka wynosi 1 złoty. 


nesi Kasa Oszczędności. 


_ Stanisław Grabski. 


Kraków, 14 lutego. 

Ż okazji podpisania konkordatu Polski z Wa- 
tykanem wysuwa się na azoło osobistośé Stani- 
sława Grabskiego, który jako delegat rządu pol- 
skiego szczęśliwie to doniosłe dzieło doprowadził 
do pomyślnego skutku. 

Stanisław Grabski jest politykiem we współcze- 
snej Polsce — jednym z najwybitniejszych. Nie 


będziemy tu wspominali o jego działalności poli- 


| zaś wkładki związane conajmniej na 3 mies jg 


Í Podatek rentowy oraz należytości sternpłowe po- ję 
2061 B 


ł 


Porozumienie Polski z Czechami bliskie. 


Warszawa. (AW). „Warszawianka“ donosi z Phagi, 
że '„„Lądove Noviny“ zapowiadają rychłe podpisanie 
umów z Polską. Ponozumiemie ma być zawarte w dwn 
dziestu umowach, obejmujących wszystkie działy ży- 
cła politycznego i gospodarczego. Nie ma jednak mo 


wy o zabezpieczeniu wschodnich granic, gdyż spra- 
wa traktatu w Rydze mie miała być poruszoną. „Na- 
rodni Demokrata“ potwierdzając te same dane stwier 
dza, że układy dochodzą do skutku wobec grozy nie- 
bezpieczeństwa ze strony wspólnego wroga. 


Niebezpieczny tranzyt. 


Gdańsk. (PAT). Utworzonemu w sprawie komuni- 
kacji transytowej między Niemcami a Prusami wscho 
dniemi przez terytorjim polskie trybunałowi nrozjem- 
czemu polłsko-nienieckiemu w Gdańsku przedłożony 
ud dzia 7 hm. ze strony niemieckiej wniosek w 


eere z a m O a nNM 
ył, m W a w w PR w A p A PE W A A A O CO ies 


sprawie rozstrzygnięcia kwestji spomej, dotyczącej 
transportowej komunikacji wojermej. Chodzi o to: 
czy wojenne pociągi transportowe mogą przewozić 
materjal wojskowy przez terytorjum połskie. 


Szczegóły strasznej katastrofy w Dortmundzie 
Wielu Polaków między zabitymi. 


Berlin. (AW). Katastrofa na kopalni w Dort- 
mumdzie przybrała tak wielkie rozmiary ze wzgle- 
du na okoliczność, że w. kopałni brak było odpo- 


"+ | wiednich środków iezpioczeńistwa. Eksplozja ma- 


stąpiła najpierw w szybie trzecim, a następnie ob- 
jęła szyb pierwszy i drugi. Wszyscy pogrzebani 


robotnicy zostali całkowicie spalemi, a rozpozna- 


nie ich jest wobec tego niemożliwem, chyba tylko 
na podstawie tabliczek i numerów latarni. Później 
nastąpiły jeszcze drohne eksplozje, jednak z mie- 
wiadomych powodów nie przedsięwrzięto Środków 
bezpieczeństwa. Bawiący właśnie Stutgardzie kan- 
cłerz Luther udał się natychmiast do Dorumundu, 
celem zarządzenia akcji pomocy. 

Katastrofa na kopałni „Minister Stein“ była po- 
dwójną. Pierwsza eksplozja gazów nastąpiła o pół- 
nocy i pogrzebała stu robotników, którzy dostali 
się do najgłębszego szybu w bardzo odlegiej sztol- 
ni. Drugi wybuch nastąpił około godz. 8-mej i ten 
zniszczył zupełnie kopałnię. Pakłady węgla zawa- 
tity sztolnię. Mimo nicbezpieczeństwa dałszych wy 
buchów zgłosiła się dostateczna ilość robotników 


| do akcji ratunkowej, ale ci mrsieli się natychmiast 


wrócić. Wśród ofiar katastrofy znajduje się wiele 
nazwisk poiskich. 

Berlin. (PAT.) 12 bm. Według ostatnich dome- 
sień, liczba ofiar katastrofy w kopalni minister 
Stein, wynosi 95 zabitych. Nadto w kopalni znaj- 
duje się jeszcze 34 górników. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że już nie żyją oni. 


: tastrofom i zabezpieczenie losu górników. 


Na początku dzisiejszego posiedzenia Reichsta- 
gu prezydent Loebe mówiąc o katastrofie w ko- 
palni Minister Stein, oświadczył, że najlepszym 
sposobem wyrażenia Żatoby narodowej z powodu 
tej katastrofy będzie podjęcie kroków, mających 
na celu zapobieżenie na przyszłość podobnym ka- 


Komuniści zgłosili wniosek o natychmiastowe 
ustaienie komisji parłamemtarnej dła zbadania 
przyczyn katastrofy. 

„Vorwaents* przypisuje katastrofę w kopalni 
Mimister Stein systemowi praktykowanemu w ko- 
palniach Stirmesa, który to system wyklucza ro- 
hotników od kontroli nad środkami bezpieczeń- 
stwa w kopalniach. Dziennik domaga się powoła- 
nia natychmiast komisji śledczej z udziałem gór- 
ników. 

Wyższy urząd górniczy w wydanym dziś komu- 
nikacie oficjalnym ustala liczbę ofiar katastroty 
na 129 zabitych i ośmiu rannychi. Do godz. 3 po- 
południu wydobyto 95 zabitych, do reszty zam- 
kniętych w kopalmi nie można jeszcze było do- 
trzeć. Przyczyny Katastrofy. dotychczas nie mc możtra 
było zbadać, eważ chodniki zawałone są masą 
węgla. Stwier tylko, że nastąpił także wy- 
huch pyłu węglowego. Komunikat zaznacza dalej, 
Że na kopalni były zamierzone zabezpieczenia cho- 
dników, hędących w Stanie badania, przed pyłem 
węgłowym, że jednak zabezpieczenia tego nie 
przeprowadzono jeszcze w całości. Natomiast 
wszelkie inne przepisowe urządzenia były zapto- 


tycznej przed wojną, a następnie w czasie wojny; 
ograniczymy się do wymienienia, że Stanisław 
Grabski jest uczonym socjologiem i ekonomistą, 


lesie wadzone na Eine 


wychowawcą młodzieży, z którą się styka ciągle 


dako profesor uniwersytetu we Lwowie, dziala- 


*' czem narodowym, którego lud, zwłaszcza Wscho- 


dniej Małopolski, widział na wszystkich terenach 
pracy. społecznej. 


W Polsce miepodległej prof. Stanisław Grabski 
gra rolę pierwszorzędną, jedną z najwydatniej- 
szych. Jednak do władzy nie dąży. Ocenił on 


trafnie, że Fx [7 2 R: są a poci 
sków. partyjnych. Rozumie, że zajmowanie stano- 
wisk- jeszcze wcale nie przesądza o możności isto- 
tnie pożyttecznej pracy dla Państwa. 


Nie walcząc o blask władzy Stanisław Grabski . 


staje zawsze tam, gdzie toczy się wałka o żywo- 
„tne interesy Polski. 


Jest więc Stanisław. Grabski głównym promo- 
torem zdecydowanej walki o Małopolskę Wsceno- 


dmią w r. 1919. Wówczas aiee do Sejmu Ustawo- 
dawczego orjentuje jego opinje w tym duchu, że 
Sejm narzuca swą wolę w sprawie Wschodniej 
Małopolski ówczesnym czynnikom rządzącym. 
Następnie jako przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Sejmu walczy o ustalenie wschod- 
nich granie Polski. Dlatego przeciwstawia się w r. 


. 1920 planom zwichnięcia celów wojny z bolszewi- 


kami poza te cele, które były podyktowane inte- 


Ste. 2, 


rezami Rzeczypospolitej, potrzebującej ustalenia 
swego stanowiska mocarstwowego na wschodzie. 


Stanisław Grabski zwycięża: jego pogląd, będą- 


cy poglądem obozu narodowego zdobywa więk- 
szość opimji publicznej i Sejmu. W oparciu o te 
ezynniki Stanisław Grabski jako członek delegacji 
polskiej do rokowań z bolszewikami dla zawarcia 
preliminarjów pokojowych, ustalających w tych 
rokowaniach naszą granicę wschodnią, znaną pod 
nazwą granicy ustalonej w Rydze. Jest to najzna- 
komitsze dzieło Stamisława Grabskiego, jak wogó- 
łe jeśt to najważniejszy fakt w życiu odrodzonej 
Polski po podpisaniu Traktatu Wersalskiego. 
Z dziełem tem Stanisław Grabski związał swe 
imię. 

Z kolei Stanishtw Grabski poświęca się opraco- 
waniu zasad naszej polityki na ziemiach wschod- 
nich. Powołany w roku zesziym przez obecny rząd 
Władysława Grabskiego do komisji dla spraw kre- 
sowych, umiał doprowadzić do jednolitości pogłą- 
dów w łonie całej komisji, w której zasiadali lu- 
dzie różnych zapatrywań politycznych, i w ten 
sposób umożliwić wyłonienie się jednego frontu 
w całym obozie polskim, o ile chodzi o zagadnie- 
ma naszej polityki wobec kresów i zamieszkują- 
cych je mniejszości narodowych. Rezultatem tego 
wspólnego frontu było uchwalenie prawie przez 
całą polską część Sejmu ustaw językowych, wy- 
chodzących z zasady współżycia wszystkich oby- 
wateli Połski w jej życiu narodowym i państwo- 
wym. 

Stanisław Grabski jest autorytetem w sprawach 
wychowania narodowego; krótki jego pobyt na 
stanowisku ministra oświaty zaznaczył się wyda- 
tną działalnością, która została przyjęta bardzo 
gorąco przez Sejm i opinję publiczną. W tym cza- 
sie Stanisław Grabski wykmeśla sobie nową spra- 
„wę: nabiera przekonania, że konkordat z Waty- 
kanem- jest rzeczą i pimą i doniosłości niezmier- 
nej. 

Jesienią ubiegłego roku merh do Rzymu 
w charakterze delegata rządu polskiego do roko- 
wań o konkordat. Rokowania te zakończone po- 
myślnie, doprowadziły onegdaj do podpisania kon 
kordatu. Szczegóły konkordatu nie są jeszcze zna- 
ne. Dziś Stamisław Grabski przyjeżdża do War- 
szawy i zapewne zapozna z niemi najpierw rząd, 
a potem zostaną one podane do publicznej wia- 
 domości. 
= Jednak doniosłość faktu można już ocenić. 
Konkordat ustala stanowisko Połski w świecie ka- 
 tolickim. W myśl naszej tysiącletniej tradycji na- 
leży się nam rola mocarstwa katolickiego. A rzecz 
to dziś ważna. Stajemy się jedynem mocarstwem 
katolickiem na Wschodzie. Watykam miał zawsze 
wielki autorytet na Wschodzie, znacznie wybie- 
_ gający poza te tereny, gdzie byłi katolicy. Cer- 
 kiew bowiem prawosławna nigdy nie zdołała o- 
przeć się urokowi i wielkości moralnej płynącym 
ze Stolicy Piotrowej. Dziś niewątpliwie autorytet 
Watykanu wzrośnie na Wschodzie wobec głębo- 
kiego kryzysu, jaki przeżywa cerkiew prawosła- 
= wna. Jest. zdarzeniem, niepozbawionem symboli- 
cznego znaczenia, że podpisanie konkordatu Pol- 
ski z Rzymem zbiegło się z wydaleniem z Kon- 
stamtynopola patriarchy ekumenicznego, tej do- 
tychczas widomej głowy słabej jedności cerkwi 
prawosławnej. Tak więc ustalenie stanowiska Pol- 
eki w świecie katolickim przypada na chwilę, gdy 
znaczenie Watykanu ma szanse zmakomitego 
wzmocnienia. Tem samem rozszerza się rola Pol- 
aki. | 

Są to możliwości i perspektywy. 

Zmów z niemi Stanisław Grabski związał swe 
imię, znacząc nowe wielkie dzieło w swej wybi- 
tnej i równocześnie ofiamej działalności polity- 
eznej. Znając jego energję i niepospohty umysł 


twórczy, oczekiwać możemy niedługo nowej z je-. 


go strony inicjatywy. Wypada mu ee = T 
lepszego powodzenia! rah 


„GONIEO KRAKOWSKI” 


Wamszawia. (Tel. wł.) 14 bm. Sejmowa komisja bi- 
dżetowa przystąpiła do omawiania budżetu Minister- 
stwa przemysłu i handlu. Refenował pos. Kosydanski 
(Piast), który poddał ostrej krytyce gospodarkę 
w przedsiębiorstntach państwowych, nieracjorajde re- 
dukcje i obsadzanie wyższych stanfowisk często przez 


Warszawa. 14 bm. (Tel wł.) Komisja administra- 
cyjna zakończyła w piątek dangie czytanie ustawy 
o samorządzie miejskim. Po wyczerpaniu dyskusji 
posel Kiernik zaproponował szereg srodków ograni- 
czenia mówców w calu przyspieszenia pracy nad sa- 
morząjdem wogóle. Wówczas przedstawiciele socgali- 
stów Jaworowski i Prager wystąpiit przeciwko jakim- į 
kolwiek paz wEltutek akc w pani 


Wyrok $ Śmierci na À bandytów. 
Lwów. (PAT.) 18 bm. Dziś o podz. 1.25 skazani zo- 
stali wyrokiem sądu doraźnego na karę śmierci dwaj 
bracia Paweł Sudoł iat 25, karany trzykrotnie za kra- 
dzież 1 Karol Sudoł 24-letni karany również za kira- 
dzież. Byli omi oskarżeni o kradzieże i rabumki. O ile 
nie nastąpi. ubaskawienie, skazani będą straceni o go- 
dzimie 13.25. 

PRZYJAZD POSŁÓW ZAGR. DO WARSZAWY. 

Wiarszawia. (Tel. wł.) 14 bm. Przybyli do Warsza- 
wy poseł polski w Pradze p. Lasodki i poseł polski 
w Amgorze p. Knotl. 

POWAŻNY KROK DLA ROZWOJU POLSKIEJ ŻE- 

GLUGI. 

Pozmań. (A'W.) Odbył się tu zjamd zorgamizowany 
przez Towarzystwo obrony kresów zachodnich, œ- 
lem stwiorzemia żeglugi polskiej. Zjazd odbył się pad 
protektoratem wojewody poznańskiego i przy popar- 
ciu wojewodów katowickiego i pomorskiego. Zjazd 
wybrał ściślejszy komitet omganizacyjmy, który zor- 
ganizuje towarzystwo żeglugowe. Towarzystwo przy- 
stąpi odrazu do budowy 4-ch statków o pojemności 
ponad 1000 ton, które kumsować będą między ponta- 
mi polskimi a Amglija. Udział poważnych osobistości 
wskazuje na poważne.szanse powodzenia tego przed- 


sięwzięcia. 
ię ART T TJ m” L N 


Izba w obronie franka francuskiego 
Paryż. (PAT.) 18 bm. W czasie dyskusji w izbie 
deputowanych nad sprawą dokonania zmian w usta- 
wie o rentach wojennych Herriot oświadczył co na- 
stępnije: Chcemy bronić pieniądza narodowego, gdyłź 
jest jednocześnie niezbędnem działaniem na rzecz na- 
szego bezpieczeństwa. Należy w dalszym ciągu pro~ 
wadzić politykę surowej uczeiwiości finansowej i do- 
prowadzić finanse Francji do normalnego stanu. 
Rząd niezawodnie dążyłby do przydłużenia swego 
bytu, gdyby mie był pewny, że wypełnił swój obo- 
wiązek wobec narodu. W zakończeniu swego przemó- 
wienia Herriot zaznaczył, że obrona franka: jest Je- 
dnem z rozstrzygnięć niepokojącego problemu awig- 
zamegło ze sprawą. rent i zakłinał izbę, aby zakońrzyła 
mbytteczne obrady i przyjęła niezwłocznie odpowie- 
dne wydatki. Odpowiadając na wezwanie Herriota 
izba uchwaliła sj a ij wzmiankowany budżet 
wydatków. 


Ekscesa w Czechach nie ustają. 
Praga. (AW). Do zajść z powodu drożyzny przyszło 
też w Bernie, gdzie policja wstrzymała wiedki po- 
chód, zorgamizowany przez, komunistów, który dążył 
do śródmieścia. Szereg osób zostało lekko rannych. 
Wielu aresztowano. 
CZEM ŻYD POTRAFI BYĆ? 

Berlin, (AW.) Wcaąoraj składał zezniania przed ko- 
misją śledczą radca tegacyjny Kannitz. Zezinanyia je- 
go rzucają nowe Światło na osobę Banmata. Okazuje 
się, że tem zmieniał rqarodowości i religję załeżniie od 
sytuacji. Po rewolucji w Rosji, zgłosił się do Troc- 


eterne jajo socjalista niemiecki i w tytn eharutcterce 


Nr. 88. 


_ Salinom bocheńskim, wielickim i panu 
-Koriantemu dostało się po uchu 


niewykwatikiii wantych. hodzi. Następnie poddał kry- 
tyce dziatajłnpść przedsięntonsiiw państwowych sali- 
ułamtych w Wiejficzoe i Boctmi oraz przedsiębłorstw 
węgfiowych,  mapiętrfował również postępowanie 
„Skarbkoternu, 


Jałową gadaniną socjaliści 
przeszkadzają pracom. 


ciągu będą prowadzone rozprawy w dotychczasowym 
trybie. Wie śmodę pwzychodzi pod obrady ordynacja 
wyborcza do gmin wiejskich. Jest nzeczą niesłycha- 
nie charakterystyczną, że socjaliści, którzy atakują 
samorządy | domagają się przeprowadzenia w drodze 
tymczasowaj nowych wyborów, gdy ahiodzń o przy- 
spieszenie ustaw, sabotują je + nie dopuszazają do 


| nich. 


NZ y z socjalistami boddikiersjóni, Kaunitz 
stwierdza, że Barimat jest człowiekiem bez skrupułów, 
dążącym za wszelką cemę do przeprowadzerśta. swiodch 
interesów. 

KOMUNIŚCI ŻERUJĄ NA NIESZCZĘŚCIU 


LUDZ- 


KIEM. 

Bertin. (Tel. wł.) 14 bm. Z Dortmundu nadchodzą 
przerażające szcnągóły o katastrofie na kopalni Ming- 
ster Stein? Ciała wydobywanych górników są poła- 
mane hub zwęglone. Pochodzi to stąd, że siła wybu- 
chu rzuciła niektórych górników o podłogę lub ścia- 
nę korytarza, wisikutek czego doznali połamania rąk 
i nóg. Inf zaś zostali zatnuci gazem. Całe Zagłębie 
! Ruhry jest pod wirałżeniłam straszhiwmej kattastnoty. Ko- 
munici wyzyskują rozpacz osieroconych rodzin dia 
akcji partyjnej. 

AZJATYCKI SYSTEM JEST DLA NICH NIE DO 


< K F. „Gazo 
ty Warszawskiej“ donori z Lordymu: Rada główna 
kongresu Związków zawodowych przytjęła jednogło- 
śnie sprawozdanie delegacji, która porenócda z Ro- 
sji. Raport tem będzie opublikowany w przyszłym 
tygodniu. Delegacja nie mogąc dojść do jednomyś- 
mości, zrezygnowała z ogłoszenia tych ustępów, co 
do których zdania byty nmozbieżne. Głównym wnio- 
skiem sprawiozdamia jest to, że komnumizm i ustrój 


bolszewicki są w warunkach amgielskich niemożliwe. 


W ten sposób pośrednio została poparta polityka 
Pantji Pracy, dążąca do urzeczywistnienia celów ma 
drodze komstyitancyjnej. 


JAK KOPIĄ DOŁKI POD FRANCJĄ. 

Paryż. (AW.) „Liberte“ ogłasza list Zimowijewma dp 
posła komnumistycznego Cachina, zawierający polece- 
nie prowadzenia energicznej propagandy komunisty- 
<zmej w pómocnej Afryce. Zinowjew zapowiada wy- 
słanie w najbliższym czasie półtora miljona franków 
ma ten cel. „Liberte“ twiiendzi, iż premier Herriot 
wie o tym liście, jednakże zakazał apenaji Havasa 
publikacji. 

TRZY TEZY W SPRAWIE PAKTU GWARANCYJ- 
NEGO. 

Liosxdyn. (AW.) „Daily Telegraph" stwiemdza, iż o- 
statnie posiedzenie gabinetu angielskiego wykazały. 
że w łonie gabinetu nurtują trzy poglądy na sprawę 
paktu bezpieczeństwa. Pierwszy pogląd reprezemtnuje 
minister Ameryki, będący za polityką imolaaqf. Drug 
Chamberlain, który jest za paktem z Francją, ałe 
bez gwaramcyj wojskowych, a wreszcie trzeci pogląd 
neprezentuje Church będący ma paktem Anglft. 
Francji i Niemiec, przeciwko Rosji. Jest on zdania, 
że bolszewizm należy tłumić w jego zarodku w Ro- 
aji. Pogłąd ten podziela również Balkhwin i Ourson. 
uk "IDE "TT 7 O WOM; TP WONNNNNKNWNNNNANZNONA. 

NAWET „ERE NOUVELLE“ POTĘPLA WALKĘ 

GDAŃSKA Z POLSKĄ. 
Paryż. (PAT.) 18 bm. AC 4 e a a — 
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Z Nazimków Katarzyna 1-go Emilewiczowa 


2-gs NITOWA 


przeżywszy. lat 68 pa krótkich a elężkich cierpieniach 
opatrzena Św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia 


11 lutego 1925. 2055 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu 

nastąpi w sobotę dnia 14 lutego 1925 o godz. 

2'/2 pop. na który to obrzęd w nieutulonym żalu 

corki, zięciowie i wnukowie zapraszają Kre- 
wnych i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie w kościele św. Anny we 
WIOLEĘ gie 17 PME me C Ak 8 rano. 


Przegląd p prasy. 


Po biegunce „Kurjera Wieczornego“, „biegunka 
moralna“ na szpaltach „Naprzodu“. — Rozszalała 
orgja. — Niemoraine stanowisko „Czasu“. 
Echa konkondatu. Mažostkowosšć obozu eks- 
ekscelencyj. 
; Kraków, 14 lutego. 
Głośna, europejska, wprost olbrzymia, horen- 
dalma afera Barmata zjawiia się w szerokich arty- 
kulach, pisanych jak pod przymusem, z tysiącz- 
R wykrętami, w „Czasie“ i „Naprzodzie”! 
W „Naprzodzie” poświęcił uwagę tej bez przesa- 
dy strasznej sprawie p. (yi); w parę miesięcy po 
„biegunce moralnej“ w „Kurjerze Wieczornym , 
Utórz dała nam przedemak Barmata w styłu kra- 


kowskim!... 
„Nie jest to dobrowolne wzięcie na przeczysz- 


«zemnie, co się w Niemczech obecnie dzieje. Jest 

to chorobiiwa, knwiajwa biegunka moralna, na 

którą zapadł organizm społeczny Niemiec w roz- 
woju nuntującej go ciężkiej choroby“. 

Zestawienie współczesnych zbrodni niemieckich 

wstrząsa organizmem, który nie jest nimi zara- 


ZORY: 

= z „Najpotfworntieljspje zbrodnie kryminajlme-na tte 
ostrych zboczeń homoseksualnych, - ludoreżsitwo 
R upnawiajniy metodycznie hande? mięsem ludz- 
kiem z jednej strony, oszustwa, grynderki szall- 
bierze, bezwzględna wyzyskiwajnie  nieoczeki- 
mtamiych w swej gmoteskowiości konjunktur, de- 
mothilizajcja  menaflzłatorów, upadek moralny 
przywódców polityczarych — to wszystko tyulko 
krańcowe bieguny, między któremi cała skala 
mdchyleń od norm moralnych i socjalnych mniej 
łab więcej jaskrawych i gmoźnych. Ogłupiający 
mal tamjeczny i wynzdanie płciowe, morfinizm, 
kokalinizm i alkoholizm to demony, które porwa- 
ły w swe szpony znaczną część mlodszego poko- 
łenia wielkiej i drobnej burżuazji w miastach 
niemileckich, pozbawiając je wszelkiej wartości 
społecznej, robiące z nich ogniska zarazy, grożą- 
cej stale dalszem nozszenzamiem się“. 

Obraz dzisiejszych Niemiec!... Potworne, rozsza- 
lale, djabelskie!... Wskazaliśmy wczoraj w naszym 
wstepnym artykule na moralny upadek Niemiee, 
równocześnie z nami podnosi akt oskarżenia bra- 
tni w Polsce. ho socjalistyczny organ przewódców 
dzisiejszego Berlina!... 

„Więcej czerwonym mż sam  Barmat jest 
„Czas“. Potępia jego aferę, a z drugiej strony sta- 
ra się podgryźć nienawistne sobie stronnictwa w... 
Polsce i bronić socjalistycznego bagna“... Gdzie 
Krym — gdzie Rzym ?... 

„Altea braci Banmatów jest istotnie czemó nie 
bywałem, przypomimającej najgorsze przekup- 
stwa amerykańskie oraz najskandalfczmiejsze hi- 
storje o administracji rosyjskiej opowiadane. Ja- 
kim sposobem dwaj litwacy rosyjscy, nie posia- 
dający nawet poddaństwa niemieckiego, mogł? 
mrobić majątek na eksporcie środków żywnościi 
s Holand do Niemiec w r. 1919, to jeszcze da 
sie pojać — Tpatrzyliśmy bowiem do niedawna 
wszyscy na nagłe narodziny tego rodzaju fortun. 
Ale jak płotem osiedliwszy się w Berlinie mogli 
w latach 1920—1923 oriąłać w swoje sieci naj- 


—— 


—— 


' wyżsrych dygrłttarzy Rzeszy kajrń:terza. Bauera, 
j srefa. pant socjalistyczniej Wellsa, ninfetra poczń 


Hoefflego, postha Egermapmma i dziestątki innych 
wpływowych osobistości, to przechodzi fantazje 


"o badziką, o ile jest przyzwyczajona do operowania 
© pojęciem Niemiec z czasów „bojaźni Bożej i do- 
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brych obyczajów”. Komisja śledcza wywieka co | 


chwila nowy coraz to: jaskmajwszy szczegół: roz- 


S złotych marek!) przez Bank doty 
pruski, powiienzajniie im' (bezprajwnie) funduszów 
pocztowych przez ministra dta celów spekula- 
cji — jeden czm4 skamdaliczmiejszy od arch 
go, a jak się pokazuje, wszystikie prawdzówe! Do 
tego należy dodać, że Barmmaitojwie stoją rówino- 
cześnie do dyspozycji rządu Sowietów i otrzy- 
mują podajcie także i z tamtej strony — a bedzie- 
my mieli obraz prawdziwego rozkładu najwyż- 
szej administracji niemieckiej a zarazem zgnili- 
zny niemieckiej pantfi socjalistycznej" . 

Obawy „Czasu“, aby i do Połski nie zakradło 
się to rozwydrzenie, jakie szaleje w Niemczech, 
jest bezpodstawne!... w Polsce nie rządzą bowiem 
socjaliści!... Panuje zdrowy duch, którego atmo- 
sfery nie wyczuwa chyba tytko „Czas i jego spen 
Sjonowani „politycy, noszący w sobie wspomnie- 
nia wielkich afer z czasów jeszcze austrjackich!... 
Zgamgrenowanie mózgi konserwatystów krakow- 
skich nie mają dziś na szczęście bezpośredniemo 
wpływu na społeczeństwo i dlatego u nas Barma- 
tów nie będzie!... Jak dla kontrastu zaś w chwili 
gdy w Berlinie otwierają się raz po raz cele śled- 
cze dla wysokich dygmitarzy „państwa bojaźni 
bożej”, Polska pozostaje pod wrażenien wieści 
o konkordacie, a „Gazeta Warszawska“ pisze 
o tym wypadku: 

„Dla narodów europejskich są dwte tytlkio mo- 
liwości: albo zwyciężyć, albo zginąć, zartracić to 
wszysttikio, co jest nejwyższym wykwikłtem tanob- 
ku kudzkości, czego korzenie tkwią w Rzymie. 


Ste. ©. 


wemi italskiej siły reprezantujące 2-2 EE M AA WL - -- a eea aa A a NCK 0 
neprezentUJĄCE tradyeje Rzymu. starożytnego 
doszły do porozumienia i wspólną wypowiedziaty, 
malke importowanemu zzewnątnz bKarbatrzyŃstiwt. 
Waorem to jest i wskazaniem diia. innych. Nie- 
bezpieczeństwo jest większe, niż nam się zdaje. 
Polska jest jednem z ositątnich (w czasie) dziedi 
cywilizacji łacińskiej, We wiłasrf$am łonie nie zoia- 
dziemy dość siły, by się obronić przed inwazją 
czynników obcych. Dlatego też musimy dbać 
o ciągłość stosunku z temi źródłami, z których 
zaczerpneliśmy najczystszej wody ODRZU z 
z tradycją rzymską. Tylko przez ścisły, nieu 
gtający związek z temi czynnikami kuttury Za- 
chodnkej, które urobiły naszą kulturę, możemy 
podirzymywłać i wzmacniać wciąż te pierwiagt- 
ki w duszy narodu podsikiego, 
o jej oscjbowości i o jej samodzielności. 

przez ten związek możemy zachować konstruk- 
cją moralną i ład materjalny, które towarzyszyły 
calej budowie kultury i eyjwilizacji polskiej“. 


Pomostem w tym związku jest dla nas rzymska 
kultura i katolicyzm!... Stamtąd czerpać możemy 
antidotum w wielkiej ilości na zarazki barbarzyń- 
stwa dw TE i wyuzdanej orgji niemoralmńo- 
Dzień podpisania konkordatu 
ZƏ sbicagiekia się niemal trzecią rocznicą korona- 
cji Piusa XI napawa nas wielką otuchą, tem bar- 
dziej, jeżeli porównamy siebie z naszym zachod- 
nim i wschodnim sąsiadem!... I w tej analogji wi- 
dać, jak pozbawione wiary w siłę Polski jest to 
grono ludzi małych, których głos wypowiedział 
wczoraj „Czas“, kwestjonując naszą wewnętrzną 
wartość moralną!.. . Takie wyznania z serca są 
jak przebłyski i mówią o wiele więcej, niż ime 
objawy, które mogłyby dowodzić o małej choć 
wartości pewnych obozów dła życia narodowego. 
Nie do was nałeży już przyszłość Polski!... 

KI. Hr. 


SA faktem mamiennym i dja E że A 


Związek Lud.-Narod. wystąpi w obronie 


koncesyj inwalidz. 


Wiarszatwa. (Teb. wł.) 14 bm. Na wiezorajszem posie- 
dzeifiu komiieji skarbowej poseł Majnaczyński ziażą- 


"dał w imieniu Klubu Zw. E. N. odroczenia dyskusji 


mad winloskiem, domagającym się zmiany rozporzą- 
dzenia rządowego w sprajwie rewiłzji koncesji monapo- 


łowych. Wczoraj do Klubu Zw. L. N. przybyła de- 
legacja Zwtązku Inwalidów i przedstawiła szereg po- 
stułajtów, które klub przed zajęciem stąnfowisia w ko- 

- Wskutek tego obnaiły 


P. Thugutt chce by „Wyzwolenie“ 
dalej siało anarchje na Kresach. 


Warszawa. (Tel. wł.) 14 bm. W prasie szeroko jest 
omejwiiargy konflikt, jeki postat w łonie rząd: na 
tie okódrkika, który minfigter spraw wiemętrznych wy- 
dał 23 styczniła do wojewodów ziem wschodnich na 
Wołyniu, Połesłu, Nowogródku i Wilnie. Okólnik ów 
opierający się na rozporządzeniu geńaralnego komi- 
sanza ziem wschodnich z dnka 25 maja 1919 roku po- 
statfawċa, że wszelkie zebrania, niie wyłączając pokel- 
skfich, muszą uzyskać naprzód  mezwolenie władz. 
Pnzeciwika temu okólniikowi zaprotestował minister 
Tbhugutt i zażądał cofnięcia go. Okólnik podpisał mi- 
niister Ratajski. Kto zma stosunki w województwach 
wsahodnich, ten wie, że zebrania posłów i serjattorów, 


qtrządzanie zarówno przez „Wyzwolenie“, jak i mniej- 


szości, przyczyniły się w wielkim stopniu da wrzerfia, 
jakie na tych ziemiach 

Z powodu wydania tego okółniika doszło w tante 
rządu do tak silnego konfliktu, że p. minister Thu- 
gutt grozi dymisją. Jak się noqwtną dałsze wypadki, 
trudno ohegnie przewódzieć. W każdym razie sprawa 
ta była omawiana nia ostatniiem posiiadzeriu komiteta 
pelityczriego, który w swojej znakomitej większości 
aprobwioał zarządzenie ministra spraw wewinętrzntych, 
posiadające za sobą siłę prawa. Dwożstość władz 
w dmiedziniie administracji wewnętrzniej musi się raz 
skończyć i p. miniister Thugutt nie może w dalszym 
ciągu prowądzić polityki eksperymentów. 


Obchód 3-lecia koronacji Oica Św. 


w Warszawie. 


Warszawa. (PAT.) 12 bm. Jak donoszą pisma 
wczoraj na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu 
odbyła się uroczystość obchodu trzechlecia koro- 
nacji Ojca św. Uroczystość zaszczycili swoją obe- 
cnością Jego Eminencja ks. arcyb. Ropp, Jego 
Emin. ks. biskup polowy Gall, kapituła warszaw- 
ska, księża profesorowie umiwersytetu, wreszcie 
trzej księża zakladmicy, którzy przed kilku dnia. 
mi powrócih z Rosji sowieckiej. Uroczystość roz- 
począł chór księży studentów, poczem nastąpiło 
przemówienie rektora konwiktu teologicznego dra 
Gaworzewskiego. Dr Gaworzewski w przemówie- 
niu swojem podniósł znaczenie uroczystości Jako 
wyrazu przywiązania do Stolicy Apostolskiej i Oj- 
ca św. Następnym mówcą był prof. ks. dr. Sty- 
gier, który wygłosił dłuższą prelekcję w języku 
łacińskim o św. Piotrze i Pawle w Rzymie. Drugą 
część uroczystości wypełnił koncert. 


| We wtorek Dr Grabski złoży sprawo- 


zdanie ze sprawy konkordatu. 
Warszawa. (AW). W nadchodzący wtorek odbę- 
dzie się posiedzenie komisji dła spraw zagranicznych, 


„ma którem delegat Polski, p. St. Grabski przedstawi 


konkordat z Watykanem. 
ze GE 


Cofnięcie redukcji wobec zamówień 
rządowych. 


Jak wiadomo, w związku z zatarońjem między Pol- 
ską a w. m. Gdańskiem, rząjd polski. cofnął bardzo 
znaczne zamówienia na parowozy dla stoczni gda- 
skiej. Wobec tego dywekcja fabryki „Parowóz“ za- 
mierzała zredukować 70 procent robotników. Obecnie 
rząd utrzymał w sile wymienione zamówienie, 00 zno- 
wu wywołało cofniecie redukidji. Wiadomość o tem 
wytwołała wsród robotników zmaczme uspokojenie. 


Ba. Z 


„WONSEC KKAKSWSKI" 


Ne. 28. 


"Wieś Gtganizuje i się. 


"Mimo bardzo ciężkiego położenia gospodarczego na 
PWS polskiej, objawia się zdrowy, samodziełny ruch, 
amiiernzający do podniesienia stanu rolnictwa na wsi. 
W ostatnich czasach w miejscowościach takich, jak 
Kalwarja, Krzeszowice, Dębica, Bochnia, Sędziszów 
odbyty się bardzo wielkie wiece rolnicze, na których 
referowali delegaci Syndykatu Rolniczego w Krako- 
wie, pp. dyr. Oz! i Kania, reprezentant Związku Re- 
Koh eż Spółek Rolniczych, dyr. Strzetelski, dym 
Kostka z Ekspozytury Patronatu Kas Stefczyka (Reif 
$eisena) i dyr. Kolarz z Cemtralmej Kasy Spółek Rol- 
niczych. Referenci wytkazytwad: potrzebę ożywienia 
fmndłu rolniczego oraz zachęcenia rolników do skia- 
dania swych oszcządności w kasach Stefczyka. Dys- 
Rusja, na tych zebraniach podejmowana pnzez wio- 
ścian, wykazała, że rolnik na wsi polskiej doskonale 
roznumie cięńkie położenie gospodarcza Państwa i pra- 
gnie przez zorganizowanie się i ujęcie handlu rolui- 
ezgo w smwiońe ręce uwolmić się od tej mnogości po- 
średników., która wyzytskywaa. tak producenta, jak i 
konsumenta. We wsi w tej chwili jest ciężko. Z je- 
dnej strony z powodu nieunodzaju w roku zeszłym 
wónód ogromnej rzeszy mażonoln ych pamuje straszna 
poprostu nędza — u średnich zaś rolników i więcej 
mamożn ych stan równie niewesoły, gdyż produkta rol 
ae sẹ bardzo tamie, a wynoby przemysłowe potmzebae 
rolnikowi do eodziemnego użytku w stosunku do pro- 
duktów rolnych bardzo drogie. Brak kmedytu daże się 
handzo dotkliwie odezwać talk, że jeżeli w najbtiż- 
szym czasie Państwo nie przyjdzie z pomocą kredy- 
towa naszemu rolnictwu, to wyjście z tej ciężkiej sy- 
uac będzie bardmo utrudnione. Zebramia rolnicze. 
e których wyżej wspominałem, pragną własnemi sT- 
tami przy pomocy samych rolników wyjść z tego tmi- 
dnego położenia, lecz bez wydatnej pomocy rządu i 
bez zrozumienia ważności tej akei przez sfery uela- 
wodaweze i kienownicze nawą państwową akaja ta 
pozostanie bez rezultatu. Jednem słowem należy pod- 
nieść i to z naciskiem, że wieś polska budzi się do 
życia gospodarczego w Państwie i pnaonie w niem 
wająć talkie miejsce. jakie się jej słusznie należy. Pra- 
ea ta idzie rówmolagie z najistotniejszemi potrzebami 
Państwa, ala nie wbrew Państwu. Pokiierowanie na- 
łażyte i zainteresowamie się sfer rządzących tym obu- 
dzonym ruchem na wsi polskiej, może przymieść jak 
najbardziej wyddiną pomoc samemu Państwu. Roz- 
wiązanie trudności kmedytowych i pomoc w porę u- 
dzielona, okazuje się natychmiastowa potrzebą obe- 
emej chwili. 

Rezolucje, uchwalone na wiecach, opiawają: Rolri- 


apółdzietnii roliniiczo-htamdtowych i zaopatrywanie przez 
nie człorfków kasy w artykuły rolnicze. 2) Stwterdza- 
ją komkeczmość twiorzemia w kasach Stefczyka włas- 
mych kapitałów abrotow ych przez zjednywanie żak 
majwiększej ilości członików i udziałów oraz wkładek 
oszczędności. 3) Stwierdyają, że rozdział zboża ma za- 


a 


Jak użytą zostanie pożyczka amerykańska. 


Warszawa. (AW). Jedno- z pism stołecznyet: po- ` 
daje, iż sprawa pożyczki amerykańskiej dta Polski 
jest w stadjum końcowem. Po upływie obcji z dn. 
15 bm. nastąpi w drugiej połowie lutego podpisa- 
nie umowy w Waszyngtonie, poczem wpłynie za- 
raz pierwsza rata pożyczki w kwocie 35 miljonów 
dolarów, a nie 25, jak początkowo donoszono. Po- 
wieważ umowa nie będzie zawierała żadnych ìn- 
mych zobowiązań, przeto pożyczka ta wpłynie w 
- 1 r E 
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Olbrzymie oszustwo 

„iskra“ sosmowiecdka donosi: 

Qate Zagtebie Dąbrowskie, Katowice, a szczególmie 
warziwy kupieckie poruszone zostały olbrzymią aterą 
oszulkańkczą Aldlerów, ojca i syma, znanych humtowni- 
ków, którzy w czasie wojny dorobili się olbrzymiego 
majątku, pozyskali zaufanie banków w Zagłębiu na 
Śląsku i Wielkopolsce oraz iastytucyj przemysłowych 
i handlowych. Wymieniane są olbrzymie sumy, kitóre 
postradały oftacy tej ańery. Na liście poszkodowanych 
znajdują się: Sosmowiecki Oddział Banku dla Handlu 
i Przemyt:łu, Sosnowiecki Oddział Banku Zwiiązlku 
Spółek Zarobkowych, Urząd skarbowy, Urząd celny, 
Pauk oulkrowniciwa w Warszawie, Oddział Concordfi 
w Katowicach. Najmniej ucierpiał Urząd skarbowy: 
straty jego wynoszą 7 tysięcy złotych, straty Urzedu 
celnego dosięgły 70 tysiecy, Banku Spółek Zarobkio- 
wych 150 tysięcy, Bamku dla Handlu i Przemysłu 400 
tysięcy, Concordii 27 tysięcy itd. Takie cyfry wy- 
mieniane są w kołach handlowych w Sosnowcu. Po- 


całości do kraju. Rząd odstąpi dolary Bankowi 
Polskiemu, a otrzymane złote polskie użyje czę- 
ścłowo na inwestycje, ze szczególnem uwzgiędnie- 
siem kołejnietwa. Część przeznaczy rząd na kupao 
obligacyj ziemskich towarzystw kredytowych, ce- 
jem przyjścia z pomocą rołnictwu. Bank Polski na 
podstawie otrzymanych dołarów będzie mógł zwię- 
kszyć obieg pieniężny. 


w Zagłębiu Dąbrow. 


zatem w liczbie poszkodowanych wymieniani są Bank , 
Potocki i Kiwiledki, jeden z banków w Poznaniu. je- | 


Z kotłowiska na 


Równe, 12 lutego. Uonaz częściej oddziały K. O. P. 
spotykają się z lojalnością ludności miejscowej któ- 
ra wydaje w ręce wiadz osoby, pnzechownjące niele- 
galnie bioń. Tak np. we wsi Teremmo na Wołvninu, 
maleziono nielegalnie przechowywaną broń i zatrzy- 
mano trzech podejrzamych osobników na skmtek in- 
formacji, udiziolomych pmzez miajscowych mieszkań- 
ców. To samo miało miejsce we wsi Amdruszówkia. 
Fozatem w Wielbownie na Wwłyniu miejscowi mie- 
szkańcy sami wydali w ręce władz jednego z działa- 
czy komunistycznych, który właśnie zamierzał udać 
się za kordon, lecz niebacznie zdradził się z tem przed | 
miejscowymi mieszkańcami. 

Wilno, 12 lutego. Jak nam komunikują, zamach 


dna z cukrowni wielkopolskich. 

Adienowie dzialaii w ten sposób, że kupując towary 
na kredyt i płacąc weksiami, sprzedawali je za go- 
tówikę, nawet niżej kosztów, wyraanie w celu zebra- 
nia jaknajwięjksizej gotówki i ulotnienia się z kraju. 

Paszport Adierowie otrzymali w starostwie w So- 
rnowcu, a to wobec ostatniego zarządzenia władw, 
znoszącego zakaz wydawania paszportów osobom, za 
iegającym w płaceniu podatków. Nie może ujść uwa- 
53 pewna lekkomydlność władz wiobac ficznych po- 
szak, stwierdzających, że Adlerowie spekulowali na 
wywłozie gotówki. Gorzej jest, jeśli Urząd celny, 
wbrew przepisom, zezwalającym na udzielanie kredy- 
tu tydzo do wysokości, złożonej kaucji, udzielił Adle- 
rom kredytu w wysokości 60 tysięcy złotych. Adlero- 
wie wymeldowali się w policji, a następnie ojciec, syn, 
jego żona i cała rodzima z czwartku na piątek opm- 
ścii Sosnowiec, pozostawiając weskle i spóźniony 
żal oszukanych instytucyj. 

Policja wysłała za zbiegami fisty golrcze. Istnieje 
przyjpuszczenie, że Adlerowie udali się do Wiednia. 


Kresach wschodnich. 


zakordonowej bandy dywersyjnej na. nasz posterunek 
w okolicy Buchawia, udaremniony został dzięki alar- 


mowi, wszczętermi pmzez psy. Korzystając z odległo- 


gd kilku metrów od granicy, banda zdołała ujść po- 
Ścigni. 

Wihio, 12 lutego. Na terenie Wiileńszczyrzmy nieda- 
a od Hiohihioz, jak wiadomo, władze sowieckie za- 

trzymały 11 ASh robotników, jednego szeregowa 
i jednego techmikia. Jak nam komunikują, graniczna 
straż sowiecka robotmików zwolniła już, zaś co db 
technika i szeregowca, zatnzymanych 2 bm., toczą k 
pentraktiacje o wydanie ich wamian za dwóch ġo- 
niemzy sowiecdkiich. 


kiiewiy wdosenjie powinien rząd oddać zawodowym 
centralom nolniiczym, jaką jest w Małopolsce Syndy- 
kat Rolniczy. 4) Stwiiendzają, że ronietwo wimno się 
tączyć w organizacje czysto radwiicze celem wzmocnie- 

i rouwinięcia rolniczego hamdlu spółdzielczego. 


KAZIMIERZ N. EEA 
Szlakami honoru. 
(Opowieść kistoryozma}. 


4) 

— Zatrzymać się! — skinął na konwój areszto- 
wanego Dąbrowski, odbierając od kurjera staran- 
mie opieczętowaną kopertę. 

— Jak się ma generał Krasiński? — zagadnął 
dwuznacznie Sokolnicki. 

— Dziękuję! — zadzwonił ostrogami przybyły. 
— Mianowany naczelnym wodzem wszystkich 
wojsk polskich, obecnie we Francji konsystują- 
«ych, przysyła rozkaz natychmiastowego wymar- 
szu z Le Mans do Fontainebleau! 

Cios był niespodziany. 

Dąbrowski osunął się ciężlko na ławę, nie czy- 
tając Już otrzymanego listu, i pochylił swą wielką 
głowę na piersi. Wśród zebranych dygmitarzy woj- 
skowych zaległo nagłe miłczenie. 

Tylko aresztowany Jerzmanowski podniósł gło- 
wę. 

— Niech żyje Cesarz! — zakrzyknął, sięgając 
mo odebrana szablę. 

Był bowiem wolny. 

Ti. 
, Dopiero nazajutrz, o świcie, 9 kwietnia 1814 ro- 
ku, opuścił Jerzmanowski Le Mans. Wybrał drogę 


daleką i okrężną, bo przez Orlean miast Chartres 
do Fontainebleau, pdyż przychodziły coraz to no- 


we wieści o niepokojących ruchach wojsk spnzy- 
mierzonych od rzeki Essonne na Champenil i Che- 
vannes, przeto łatwo mógłby wpaść w ich ręce. Je 
chał sam, z jednym tylko ordynansem, a nieweso- 
łe w mózgu kłębiły mu się myśli. Nie wiódł za s0- 
bą wiernych szabel, ani bagnetów polskich na ud- 
siecz Cesarzowi. Nie wiódł nikogo. Czuł tylko, że 

świat w jego oczach wali się w gruzy, a. ziemia 
rozstępuie się pod kopyttami jego rumaka. 

Stało się bowiem tak, że generał Sokolnicki 
dnia poprzedniego jeszcze wybrał się w asystencji 
pułkownika Szymanowskiego w podróż do cesar- 
skiej kwatery w Fontainebleau z listami generała 
Dąbrowskiego, by pozyskać. dła opini, wyrażonej 
przez delegatów wszystkich regiment ów, naczel- 
nego wodza, hrabiego Krasińskiego, i z nim razem 
przedstawić Cesarzowi w imieniu całego wojska. 
polskiego prośbę o zezwolenie na powrót do Ojczy f 
zmy. 

Nie rozumiał tego Jerzmanowski. W oczach je- 
go gasły świeże jakby w rosie kąpame blaski sło- 
neczme. Bladła wonna i cudnie grająca zielenią 
wczesna wiosna francuska, ginęły pobiełane i gon- 
tem kryte domy wieśniacze, tak mało do strzech 
polskich podobne, niknęła nawet na dnie duszy 
przyczajona, a serce szarpiąca tęskmota za dałeką 
Ojczyzną wobec tej jednej świadomości, że wojsko 
polskie, wzorem Yorka, Bernadotte'a i Marmonta 
pami swój święty honor żołnierski, opuszczając 
orły Cesarza. . 

Jechał, marząc po swojemu, przez długie gotzi- 


ny, a ockmął się dopiero, gdy zarysowały się przed 
mim strzediste wieżyce kościółów 1 zygzakowato 
połamane płaszczyzny dachów Orieanu. 

Było już po czwartej z południa, gdy wraz ze 
swym ordymansem znalazł się na lego ulicach. 
Niezbyt świetne, lecz żyjące wspomnieniami daw- 
nej chwały miasto już na przedmieściach powitało 
go niezwykłym zgiełkiem i i gorączką. Widno wieść 
jakaś spadła, jak piorun, na spokojnych mieszkań- 
ców i podawana z ust do ust, poderwała wszygt- 
kich. Zgraje rozkrzyczanych wyrostków ulicznych 
i przeróżnych gapiów wypadały z jakichś nor i za- 
ułków, łączyły się w tłum i ogarnia jąc sobą wsze- 
lakiego przechodnia, podążały spiesznie w jednym 
kierunku 

Jerzmanowskiego uderzyło to odrazu. Poleciw- 
szy ordynansowi jechać tuż za sobą, zwrócił ko- 
-nia za tłumem. Nie wiedział, co to wszystko mh 
znaczyć, lecz gdy zmałazł się teraz wśród zgiełkk- 
wej, a partej niezwykłą ciekawością Ear o- 
leciały jego uszu dwa wciąż powtarzane słowa: 

..L Imperatrice" i „Le Roi de Rome“! 

Poruszony nagle i zdumiony, pchnął konia na- 
Łój. 

Tłum gęstniał i i zapierał mu ciągle drogę. Wre- 
szcie na przecięciu głównej uey, ku której zbie- 
gali się ciekawi gapie, powstrzymał go wał lud. 
Osadził konia w miejscu, a ie oczom je- 
em dpi poł Mól ZY 
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TYGODNIOWY DODATER „GONCA KRAKOWSKIEGO”. 
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apace Miejtowy Komitet Akademicki do Ogil Modet 
do urn! i i II i * 
Kraków, 15 lutego. Koleżanki! Koledzy! | dałaby nadziejom młodzieży całego świata, pokla- 
Trzy środowiska akademickie w Krakowie, we Na podstawie znanego Wam z dnia 31 grudnia danym w nas, 3 wyrażonym przeż obdarzenie Pol- 
Lwowie i w Lublinie rzucą dziś na szalę głosy sze- | ub. roku Dekretu Naczelnego Komitetu Akademi- ski na ostatnim Zjeździe lą 1. E. przewodnictwem 
rokich mas wyborczych polskiej młodzieży. Wy- | ckiego, będącego jedyną reprezentacją młodzie- Międzymarodowej Konfederacji Studentów! 
bory dzisiejsze odhędą się pod potężnem wraże- | ży polskiej, odbędą się w dniu 14 łutego b. r. w Zjazd ma ostatecznie położyć kres zaciętym spo 
niem znakomitego sukcesu myśh marodowej w | środowisku krakowskiem wybory delegatów na | Tom, pochłaniającym dotychczas energię twórczą 
trzech innych uniwersytetach, odniesionego tam | ogólno-akademicki Zjazd wileński. Naczelny Ko- | młodzieży ze stratą dla jej dóbr moralnych, jak i 
dwa tygodnie temu. mitet Akad. rozpisał wybory na podstawie pięcio- materjalnych: A +) a 
Ogół polskiej miodzieży rozumie, dlaczego musi | przymiotnikowego głosowania, w którem więc mo W zywamy Was przeto, aby w „mię imteresu 
stanąć do urn. Młodzież całego Świata posiada o- | że brać udział każdy student-Polak bez względu | Państwa, ogółu młodzieży akademickiej, jej do- 
gółno-akademickie związki, które reprezentują ca- | na wyznanie z wyjątkiem studentów wyznania hrej sławy i honoru, nikt nie ociągał się od udzia- 
łość interesów młodzieży danego państwa. Związki | mojżeszowego i tych bezwyznaniowych, którzy po | łu w wyborach w dniu 14 bm. 
te tworzą Międzynarodową Koniederację Studen- | rzucili wyznanie mojżeszowe. Wszyscy studenci niech wezmą udział w głoso- 
tów, która niedawno odbyfa zjazł w Warszawie. e si Krakowie głosować noga Fee waniu, pi jąc tem ae e ae ai 
Prezesem tej Międzynarodowej Konfederacji Stu | scy studenci, Uniwersytetu Jagielloński a- | zacyjną miodziezży, zarówmo wobec s 7 
dentów (C. ei „Ak. obecnie Polak, kol. Jundziłt- demji Górniczej i Akademji Sztuk Pookarych, oby- | polskiego, jak wobec społeczeństwa caełgo Świa- 
Baliński, jeden z najwybitaiejszych przewódców watele Państwa Polskiego z wyjątkiem wymienio- ta! | | pó P Ah 
narodowego obozu młodzieży w Połsce. Niema | nych wyżej studentów, Udział w głosowaniu jest COACH społecz- 
chyba ani jednego studenta w naszem spożeczeń- Miejscowy Komitet Akademicki, jako najwyż- | nym każdego świadomego studenta! 
stwie, ani jednego obywatela, któryby nie doceniał | sza władza i reprezentacja młodzieży w Krakowie, | | Liczny udział i wyborach Gelegatów niech Za- 
znaczenia tego faktu, że studentom całego Świata | wzywa ogół do udziału w wyborach delegatów na świadczy o pełnej dojrzałości społecznej studen- 


obie, Az PST „A 


ad 


przewodzi w tej chwili — Polak. Imię polskie we | Zjazd wileński! © tów Krakowa! || - 
wszystkich uniwersytetach świata rozbrzmiewa o- Zjazd ten ma wykończyć budowę ogólno-aka- Miejscowy Komitet Akademicki w Krakowie: 


demickiej organizacji, która stanie się platformą | Kaz. Pstrokoński, K. Piotrowicz, I. Dańcówma, 


pecnie, wymawiane z szacunkiem, należnym pre- i à i 
wspólpracy wszystkich organizacji, kierunków i- | J. Michałski, J. Jaczewski, Z. Horaczukówna, Tad. 


resowi tak olbrzymiej organizacji, jaką jest C. 1. E. 


I oto w dniu 22 lutego br. we Wiinie ma się od- | deowych, samopomocowych, naukowych, sporto- Dzik, St. Bierowski, S. Różycki. 
być ogółno-akademicki Zjazd, który dokona wy- | wyth i in. ku pożytkowi Państwa i ogółu młodzie- Informacje: Wyborv odbędą się 14 bm. Gd go- 
borów nowych Władz Naczelnego Komitetu Aka- | ży dziny 9 rano do 9 wieczór w Čofegjum Novum 


Zjazd wiłoński ma następnie dać wyraz sile or- | Uniw. Jag. Przy głosowaniu należy przedłożyć 
ganizacyjnej młodzieży w Polsce, która odpowia- | Komisji Wyborczej indeks. 


_Kanmqdrdaci Risku S80!mo-naredewegse (Lista Fr. 1). 


demickiego. Jest on właśnie tą organizacją, która 
C. I. E. uznała za reprezentację polskiej młodzieży 
i z którego łona wyszedł kol. Baliński na stanowi- 
sko prezesa C. I. E. Pozatem na Zjeździe wileń- 


skim rozstrzygnie się sprawa, czy do ogólnego Na- . BIELECKI TADEUSZ. 15. RYGLEWICZ K., sł. medyc. (samopom.). 
rodowego Związku Młodzieży Polskiej mają nale- , GÓRSKI K., sł. filozofji (ideow.) 16. LIGENZA, sł. megyc. (młodz. górnośląska). 
i ay STARE tepme. Oeępiamy Wszyscy . MICHALSKI J., sł. Akad. górn. (samopom.). | 17. JANICKI S., sł. filozofji (nauk.). 
. DEMBIŃSKI H., sł. praw. (ideow.). 18. STRZAŁKO F., sł. praw (ideow.). 


Międzynarodowej Koniederacji Studentów prze- 
ciwstawiają się komuniści, żerujący w uniwersy- 
tetach Europy, a więc i Poiski. Podnieśli oni ha- 


. FUŁASIEWICZÓWNA Z., sł. roln. (samop.). | 19. JASIŃSKI R., sł. roln. (nauk). 
. KOSTECKI J., sł. Akad. górn. (samapam.). 20. GADOMSKI F., sł. Akad. górn. 


sło, aby młodzież zbojkotowała wybory i w ten „ PILCH T., sł. praw. (nauk.). 21. SIKORA T., sł. praw. (ideow.). 

sposób nie pąparia N. K. A. um . PIOTROWICZ K., sł. filozofji (samogom.). 22. MARKOWSKA J., sł. filozofji (ideow.). 

a, stojany na A Gusa, . ŁOBODYCZ J., sł. praw (ideow.). 23. OLEŚ Z., sł. Akad. Śztuk Piękn. (korpor.). 
ędzynarodówki, chcą w ten sposób skompromi- | A s: WA 

tować Polskę i je | mA Wae onofeczeńctw A PIWARSKI K., sł. filozoffi (mauk.). = TOCHOWICZ L., sł. medyc. (Samopom.). 

całego Świata. Polska mianowicie, która otrzyma- wb. PSTROKOŃSKI K., sł, Akad. górn. ŻA, POŁTOWICZ K., sł. Akad. gorn. 

ła zaszczytne stanowisko prezesa Międzynarodo- 12. BUKOWIŃSKI W., sł. praw (samopom.). 26. KLEMECKI S., sł. praw (nauk.). 

wej Konfederacji Studentów nie może DoT ganizo- 13. BIEROWSKI S., sł. praw (samopoun.). | 27. WŁODARCZYK J., sł. filozofji. (ideow.). 

wać właenego związku akademickiego! Oto krzyk, |; 14, KAŃSKI W., sł. praw (ideow.). | a E NI GRO ta Aa 


Jaki podniosą we wszystkich państwach komuniści 
angielscy, francuscy, riemiecey i inni z chwila, gdy 
młodzież polska za podszeptem ajemtów holszewic- 
Kich z „Życia“ nie stanie murem przy urnach, 


Sdetwa Bicku 0260ln6-naredaweea. 
Biok ogólno-akademicki wydał następującą ; społszczenia naszych uczelni, który umożliwi nor- 
adezwę do ogósu Polskiej Miodzieży Akademic- | mamy bieg studjów w zalanych przez żywioł semi- 


Wybory na Zjazd wileński odbywają się na jak- | kiej: cki seminarjach, pracowniach, laboratorjach i sa- 
najszerszej podstawie demokratycznej, bo gioso- Kołeżanki i Koledzy! lach wykładowych, będzie nadał naczelną troską 


wać ma prawo każdy student — ale z wy- 
jątkiem żydów. © nich rozstrzygnie ziazd we Wil- 
mie. Nikt z Polaków skarżyć się nie może na ter- 
zor i brak tolerancji. Ten, kto wzywa do ahstynen- 
cji w dzisiejczych wyborach, staje się mimarwoli 
fub rozmyślnie ajentem holszewiekiego planu, przy 
kłada rękę do tego, co uradziłą komunistyczna 
miedzynarodówka młodrieży. 

Dlatevo nikt z nas tej roli podjąć się nie może! 
Każdy Polak, bez wzgiedu na przekonania polity- 
czne —- miech stanie dris z kartką wyborczą do 
urny. Niech odda swój gios wsęćlaże z całą mo- 
dzieża połeką na dowód, że hofszewicza agitacja 
nie znajdzie nigdy echa wśród młodzieży. 

Niech dzisiejsze wybory będą wspaniałą mani- 


W sobotę dnia 14 lutego staniecie wszyscy do ; delegatów bloku ogólno-narodowego. 
wyborów. Zdecydujecie w tym dniu o składzie de- 
legacji środowiska krakowskiego na IV ogólny | eznie kwesti | | i ! i 
OBA. OW. i pon me kwestja ostatecznego zorganizowania Zwi 
Zjazd Polskiej Miodziczy Akademickiej w Wilnie. | ky Narodowego P. M. A. Przeciwstawimy się ka 
Obowiązkiem naszym Jest zapoznać Was Z proga- | nowczo próbom zamętu, jaki wywołać usiłują 
A: który realizować będą na Zjeździe kandyda- skrajne lewicowe grupy młodzieży (Życie i in.) o0- 
ci listy ogólmo-narodowej Nr 1. Nasz program nie | raz domagać się będziemy nadal, aby do Związku 
polega na rzucaniu pustych haseł i na nienawiści | nie nałeżek studenci żydzi. 
przeciwników. Kandydaci listy Nr 1 reprezentują SE dunia aan (czngmdaówć ktesiciWi 
wszystkie wydziały i wszystkie kierunki życia a- | „o w dals AR. Fa pa y i 
kademickiego, oraz meani są dobrze młodzieży a- e akie iuj y PTO pp E 2 
kademickiej z twórczej pracy dla dobra ogółu. wiska, jakie już zajmuje „młodzież polska (Preze- 

EM nasa E mai >vain ą_ | 8em Międzynarodowej Konfederacji Studentów 

g asz, obejmujący całokształt życia a- | . ce „zd i 
RAE dRĘAGo i | s jest kol. J. Baliński). Nadewszystko zaś starać się 
g0, jest następujący: i : JB . 
będziemy o podniesienie kultury społecznej oraz 
festacją, że komumiści nie dobyli ani jednego pol- W SPRAWACH OGÓLNO-AKADEMICKICH. o umocnienie autorytetu przedstawicielstwa aka- 
skiego studenta! | Podejmujemy na nowo walkę o „Numers cłau- , demickiego przez karne i solidarme skupienie się 
Do urn! Wszyscy Połacy-studenci — do wn! sus“, która, wskutek opieszałości stronnictw sej- | wszystkich Połaków-akademików dokoła naszych 
Ki Hrabyk. mowych stanęła na martwym punkcie. Postutat | władz naczelnych. 


Z zagadnieniem żydowskiem łączy się organi- 
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„MUPIEU 5RAKOWNSAŁ 


W SPRAWACH SAMOPOMOCOWYCH 
popierać będziemy wszystkie postulaty, przedłożo- 
ne na Zjeździe przez Ogółno-Polski Związek Brat- 
mich Pomocy, w szczególności wszystkie Środki, 
zmierza jące do j y materjałnej mto- 
dzieży akademickiej (Budowla domów akademic- 
kich, sprawiedliwy rozdział stypendjów, redulucja 
opłat uniwersyteckich i in.). Nadto domagać się 
będziemy wyeliminowania z pracy samopomoco- 
"wej niefachowców, którzy nie mogą się wylegity- 
mować zdolnościam  organizatorskiem. 

W SPRAWACH NAUKOWYCH 

Blok ogólno-narodowy dąży do uregulowania pro- 
gramu i prezbiegu studjów i egzaminów na wy- 
dziale filozoficznym. (magisterjaty, studjum peda- 
gogiczne) oraz domaga się rewizji rozporządzenia. 
Min. W. R.i O. P. w sprawie doktoratów dla wszy- 
stkich wydziałów i uczelni, które krzywdzi mło- 
dzież, wamunkując uzyskanie stopnia naukowego 
przedołżemie 100 egzemplarzy drukowanych pra- 
cy doktorskiej i in. Nadto Blok ogólno-narodowy 
żąda zwołania jak najrvchlej Zjazdu Kół Nauko- 
wvch, któryby unormował piekąca sprawę orga- 
nizacji Kół Naukowych. 


n_n 


W SPRAWACH IDEOWYCH 
wysuwamy hasło współpracy wszystkich czynni- 
ków państwowo-twórczych nad utrwałeniem mie- 
zależnego bytu naszego narodu. 

Hasłem dnia winna być czujność wobec wrogich, 
komunistycznych elementów, które usiłują rozsa- 
dzić naszą wewnętrzną spoistość. Warastającere 
na siłach komunizurowi musimy przeciwstawić 
zwarty front Polskiej Młodzieży Akademickiej. 

Podajemy nasz program w najogółniejszych za- 
rysach: 

Wzywamy wszystkich Polaków-akademików, 
którzy myślą kategorjami narodowemi, aby sta- 
neli solidarnie do wyborów. 

Walczymy o pośski charakter uczetni. 

Niech nikt nie żałuje kilku minut czasu, potrze" 
nych do oddania głosu (od 9 rano do 9 wieczór 
w Collegium Novum). 


WSZYSCY POLACY-AKADEMICY DO URNY 
WYBORCZEJ ! 
Komitet Wyborczy Bloku Ogółno-Narod. 
Kraków, luty 1925. 
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Program I jego ludzie. 


Kraków, 15 lutego. 

(KI. hr.) Lista Bloku Ogólmo-nurodowego sprecyzo- 
wała dostatecznie swój progam w wydanej odezwie, 

"którą dziś zamieszczamy. 

Ludzie tej listy i jej programu dają zaś pełną gwa- 
ramcję, że nie sprzetiewierzą się hastom, które rzucają 
między swych wyborców. Społeczeństwo akademickie 
ma, podobnie, jak i inne środwiska społeczne, swoich 
przewódców, kierowników, trybunów, ma ludzi, około 
których skupia się ono ilekroć tego zachodzi potrze- 
ba. Właśnie Lista Bloku ze względu na swych ludzń 
może być śmiało nazwana. ośrodkiem społeczeństwa 
akademickiego w Krakowie. 

Otwiera ją Tadeusz Bielecki, prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej, jeden z najstarszych przewódców nu- 
chu narodowego w środowisku krakowskiem po Wief- 
kiej Wojnie. Zasłużony i wybitny działacz, trybun 
młodzieży tak dobrze many z przelicznej swej dzia- 
łałności na polu ideowio-politycznem, bądź nauilkowem. 
tadż nawet samopomocowem. Cieszy się wielka popu- 
łarmością w szerokich sferach młodzieży akademiic- 
kiej. Śmiało powiedzieć można, że niema wśród kra- 
kowskiiej młodzieży ani jednej akcji, w którejby Bie- 
łecki udziału nio wziął i nią nie kierował. Bielecki 
daje gwarancję, że delegacja krakowska zarówtna 
nie odejdzie na krok od linji inienesów młodzieży pol- 
skiej, jak również pracowicie spełni swoje zaszczyt- 
me zadanie nia Zjeździe wileńskim. 


Drugi z kolei kandydat Karol Górski, zasłużony 


przewódca „Odrodzenia“, jest równie dobrze znanym 
i pogulamym pracownikiem na niwie społecznej pra- 
cy. Piękny rozkwiit „Odrodzeniia* pod kierunkiem Gór 
ekiegoi daje nam mfarę wartości, jaką wniesie on 
przez swą zapobiegliwość i pracowity wyellek na 
Zjazd. Obaj — Bielecki i Górski — są równocześnie 
reprezentantami programu narodowego i powagą pia- 
stowamych godności w życiu akademickiem, zapew- 
niają nam zrealizowanie naszych postulatów. 

Michalski J., jeden z przewódców Akademji Gónni- 
czej, zasłużony kierownik życia młodzieży górniczej, 
reprezentuje na Liście Bloku jej interesy. Trzecie 
miejsce, które Blok zaofiarował Michalskiemu na swej 
cie. jest dowodem, jak bardzo troskłiwą uwagą o- 
toczył Blok sprawy górnicze i młodzież Akademji, 
stanowiącej chlubną równocześnie twierdzę myśli nar 
rodowej w Krakowie. 

Dembiński Henryk, weteran „Odrodzenia“, byty 
prezes tej organizacji, wnosi ze sobą głębokie do- 
świadczemie, zdobyte na ostatnich Zjazdach ogólno- 


-~ 


Z tygodnia. 


akademickich. Głęhokie wartości intelektualne i tra- 
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dycja pracy społecznej czyni z Dembińskiego płenw- 
szomzędlnego kandydata Bloku. 

Tatasiewiczówna Z. i Kostecki J. są przedstarwiicie- 
lami interesów samopomocowych młodzieży. Wybitne 
stanowiska, jakie zajmują ci kandydaci (Thłasiemwit 
czówna w „Jedmości', Kostecki w Akad. Górn.) po- 
zwiallają wierzyć, że intemesy samopomocy będą z ra- 
mienia Bloku godnie i silniie reprezentowane. 

Trudno scharakteryzować wszystkich kandydatów 
Bloku. Każdy z nich ma już zapisamą swoją piękną 
i zasłużoną kartę w dziejach powojennego ruchu na- 
modowego wśród młodzieży, wszyscy są gorliwymi 
pracownikami w życiu młodzieży. 

Pilch T., wybitny działacz wśród młodzieży prawni- 
czej, Piwarski K., prezes Stowarzyszenia Kół Naulko- 
wych, głęboki i zasłużony pracowmilk na niwie nau- 
kowej i szereg innych będą bronili i orędowali apra- 
mom naukowym młodzieży. ! m 

Piotrowicz K., długoletni prezes Komisji Rewizyj- 
nej Tow. Wzaj. Pomocy U. U. J., wnosi ze sobą do- 
świadczenie, nabyte w pracy na polu samopomoco- 
wem. Bierowski S., dziaałcz na terenie Kół Priowtm- 
cjomalnych, jeaem z ich organizatorów, a równocześ- 
nie członek Centrali Stowiarzyszeń Samopomocowych, 
Ryglewicz K., reprezentant interesów młodzieży te- 
karskiej i inmi, obok już przedtem wymienionych, 
wskazują, jak olbrzymią wagę Blok położył na spra- 
wach samo 

Reprezemtowane 34 wreszcie interesy korporacyj a- 
kademickich, które z wielkim pożytkiem dla mitodziie- 
ży rozwiijają się szybko w ostatnich latach w Krako- 
wie. Na czele tej części listy idzie Psirokoński K. 
(„Gmomia*) poza ruchem komporacyjnym jeden z maj- 
zasłużeńszych przewódców młodzieży górniczej; dalej 
Gadomski F. („Gmomqa'*), Ofeś J. („.Gnomja') i inmi 
są korporantami na Liście Bloku. Oleś J. jest równo- 
cześnie przedstawicielem młodzieży Akademji Sztuk 
Pięknych. Osobnego reprezentanta ma młodzież gór- 
nośląska w osobie Ligenzy. Sprawia mdodzieży Sląska 
jest. tem ważną, że lista bez jej przedstatwiciela byłaby 
niezupełną. | 

Tak więc z pobieżnego przeelądu Listy Bloku O- 
gólno-nanodowego, (ur 1) widać wyraźmie, że wszy- 
scy i wszystko jest w niej reprezentowane. Blok uwa- 
żając się za przedstawicieła olbrzymiej większości 
młodzieży, uwalżał za swój ahbowiiązek złożyć tak 
Listę, aby nikt nie był w niej pokrzywdzomy i pomi- 
mięty w swoich interesach, czyta ideowych, czy samo- 
pomocowych, czy naukowych. I to daje Blokowâ pe- 
wmiość wielkiego zwycięstwa, jakie, nłewątpliwiie od- 
miesie w dzisiejszej batalii wyborczej. 
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Mulanka w „kościele” narodowym. 


Kraków 15 lutego, 

„Koło Tarnowiaków* znane z tego, że w gronie swem 
hoduje między innymi p. Smolenia, ze smutną a nieda. 
wna przeszłością „Wemtyłatora', urządza „zabawę w... 
Kościele Narodowym, chcac widocznie naprawić swą 7e- 
psutą reputację w tem „religimem* miejscu, Wiadomo, 
że odnosimy się ze sympatją i życziiwością do dz'ałal- 
ności „Kół Prowincjonalnych“, ade w tym wypadku mu- 
simy stanowczo zaprotestować przeciwko wybrytkowi ele 
mentów z „Koła Tarnowiaków*. 

Nie wiemy, co skłoniło „Koło“ do wybrania tej wła- 
Śnie spelunki ma zabawę? Być może, że przedsiębiorstwo 
p. Hodura, który mieni się być „biskupem“ (siec!) uważa 
awój lokal za operetkową tancbudę i dlatego oddało. sale 
Kotu Taroowiaków na nocną hulanikę. Jakie zaś elemen- 


ty gromadzą się w „kościele“ Narodowym, o tem wiemy 
wszyscy. I dlatego właśnie nie wątpimy, że młodzież, a 
przedewszystkiem szanujące swą opinję Koleżanki zhoj- 
kotują „zabawę“, której organizator nie cofał się nieda- 
wno przed szarganiem czci wszystkich koleżanek w 
swem przebrzydłem piśmidle, zaweiszonem przez władze 
uniwersyteckie. Młodzież akademicka nie może pozwolić 
na to, aby pcd jej etykietą urządzano hulanki po podej- 
rzanych lokalach a la „kościół* Narodowy. 

Żyjwimy miepłonną nadzieję, że oprócz kilkunastu ży- 
dówek z „Życia”, nie zjawi się nikt na niedzielnej „za- 
bawie“. Nie wolno szargać dobrego imienia polskiej mio- 
dzieży przez urządzanie pod jej firmą k jących 
imprez! t. 


Ne. 38. 


(m) WYBORY W CENTRALI STOW. SAMOP. Na osis 
tmiem posiedzenia Centrali Stow. Samop. wybrano masè. 
Zarząd: Prezes: kol. Kurowski; I wicepr. kol. Kossow- 
ski; II wicepr. kol. Szwed; sekretarmem gam. kol. Anatol 
Grik; I sekr. kot, Kmilewicz Witołd; II sekr. kol. Zofja 
Horaczukówna; skarbnik kol. Zminkowski; kierownik sek 
chi żywnościowej kol. Kosiec; kierownik sekcji docho- 
dów niestałych: kol. Rieger; kier. sekcji inwalidzkiej kot. 
Lisiewicz. Do komisji rewizyjnej weszli kol. Węgłowski, 
kol. Siemek i kol. Długoszewski. 

WIEC W SPRAWIE ZNIŻEK w opłatach trymestral- 
nych odbył się ub. soboty w Coll. Nov, Wiec uchwalił 
w myśł wmiosku komitetu w sprawie opłat akadem. od- 
dać akcję w ręce Centrali Stow. Samopom. 

(m) NA ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU (i uświetnie- 
mie spodziewamego zwycięstwa listy Ne. 1 przyp. zec.) a- 
rządza Kółko Rolników dnia 14 bm. (dzień wyborów) 
Wieczorek Rolniczy w salach Inżnierji (Aleja Słowackia- 
go 17). Początek o podz. 9. Wstęp 2.50. 

(m) SYMPATYCZNI KRESOWCY z Stow. Student(.w 
Poł. ze Śląska Cies. „Zmicz* urządzają w dniu 18 bin. 
mabawg towarzyską w salach Tow. Obr. Kresów Zach. 
Polski (Wielopole 4, ll p). Początek o godz. 9, Westa 
akiad. 150. W programie oryginalne tańce Śląskie. 

(m) ZNUDZIŁA SIĘ IM ALGEBRA. „Raz do roku 
trzeba się uśmiechnąć" — powiedziało sobie koto mate- 
matyczno-fizyczne — i w tym celu urządza dnia 14 bum. 
konkurując z Rolnikami, zabawę taneczną w sali chemi- 
czmej (Jagiellońska 22). Tamy rozpoczynają się o godz. 
8-m8] za zapłatą 2 zł bez ułamków. 

BREIS m | ©. WOODROW TNK oniiĆ S -OEIGIIONI 
Humor wyborczy. 
* PRZEWIDUJĄCA... KIEŁBASA 
apowiadają na ucho, że celem umikmięcia zarzutu, `a- 
koby wybory ma Zjazd wileński zostały przeprowadzone 
przy pomocy Kiełbasy (oczywiście wyborczej), jeden g 
członków komisji wyborczej ustąpił z niej onegdaj. %a- 
tem wybory odbędą się bez Kiełbasy, co ogół przyjął z 
wielką radością. ! (Miet ). 
) ZEN [2R TEKS å M 


Migawki akademickie. 


Z KARNAWAŁU. 

Pewnego ranka ujrzałem na tablicy paezed  Jumitorem 
wypisane swoje nazwisko. Po półdniowych zabiegach 
udało mi się pożyczyć od jednego z kołegów 10 graze 
i koto południa wykupiłem list, kobiecą ręką pisany. Ros: 
dawłszy womiejącą piżźmem kopertę, przeczytałem, o na- 
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stępuje 

„Musi Pan i to komiecznie (dwakroć podkreślone!) 
pójść jutro ze mną na maskaradę medyków! Obowiąza- 
ją kostjumy i stroje wiaytowe. Spotkanie dziś, o 8-oiej 
w prosektorjum! Koniecznie! — isąno : ja“ 


$ 

Cóż miałem robić? Choć nigdy nie miałem nabołeń- 
stwa do prosektorjum, poszedłem tam 6 wskazanej po- 
rze, lecz zaraz m korytarzu natknąłem na wysoce dra- 
mityczną awanturę z kolegami wyzmamią mojżeszowego, 
atórzy wzbraniali się imieniem swojej gminy dostarczać 
tych tam trupów do krajamia. A że przy tem podraźnił 
moje filozoficzne nozdrza zapach jatek dominkańskich, 
do którego żywiołową mam awersję, odeszła mi już ocho 
ta widzeniu się z Hełcią i napisawszy na Świstku, że pój- 
dę na tę msakanadę, oddałem go pedelowi z poleceniem 
bezpłatnego doręczenia adresatce. 

„Nazajutrz — w ów dzień krytyczny — zdecydowałem 
się pójść w kostiumie. Wdziawszy tedy przedpotopowy 
mundurek gimnazjalny z dziunami w miejscach, gdzie 
ongiś zmiajłowały się łokcie, udałem się po Helcię i roz- 
promiemioną mimo zawieji pudru zaprowadziłem do apar 
tamentów Tow. lekarskiego, gdzie miała odbyć się ta va- 
ła heca. Oczywiście, jak zwykle, nie płaciłem wstępu. 

Ledwo jednak znalaztem się na sali, ogarnęło meie 
śmiertelne przecażenie, bo wokoło uczymił się szpital, — 
Daroito się bowiem od kostpumów i domin, którymi były 
wyłączmie prosektoryjne szmiaciame chałaty, Za maaki 
zaś użyto tych okropnych, zabijających swym widokiem 
pnzeciętarych śmiertelników, masek do usypiania eterem 
przy operacjach. używamych po to, by pacjent nie obu- 
dził się na wieki. W dodatku od tych masek i chalatów 
powiało dominitkańskiemi jatkiami. 

Zdawało mi się, że oszaleję i zapomniawszy o wszyst- 
kich He!ciach, pobiegłm, jak warjat na galerje, sądz46, 
że tam lepsza będzie atmosfera. Ale tu azyhało już m 
mnie grono tych ukochamych kolegów, o których miè- 
łem zaszczyt pisać w poprzednich numerach (wyjąwszy 
osłatni!), Trzech momentalnie pocwało mmie w mmione 
g niesłychamej wdzięczności, że moje grafomańskie pióro 
uczyniło ich sławmymi razem z ich czuprymami, poemata- 
mi o gwiazdach itd. 

Tylko czwarty z nich, bardzo poważny filozof i krvy- 
tyk literacki, poprawił sobie od urodzenia miestrzyżona 
włosy i rzekł murmurando: 

— 7a łaskawe zainteresowanie się moją osoba nopro- 
szę kolegę o honorową sutysńukaję... 

— Naturalnie, że homorową! — chwvciłem go w sbję- 
cia. — Wxypijemy „Bruderschaft*! do bufetu! do bufetn! 

Zapomnileiśmy o całym świecie... Tylko, gdy wraosliś- 
my rano do domów, zgubiwszy gdzieś Hedcię, dziwiliśmy 
się niezmiernie, że latarnie zastępowały nam drogę. 


Hum-bug. 
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y Nr. 38. t 


mi z a autónoraja Śląska. — Spra- 


wy inwalidzkie. — Święto Matki Bos- 
kiej Gromnicznej. 


'Wanrenawa. PAT.) 12 bm. Posiedzenie Sajmu z dn. 
12 Wtego br. Po uzupełnieniu porządku dziennego 
wnioskiem pos. Kowalczuka o pomoc knedytową na 
masiewy i zdjęciu z porządku dziennego zmiany ant. 


71 regulaminu sejmowego z powodu sprzeciwu kilku 


kfubóáw, odrzukono w pieawiszem czytaniu ustawę o 
opłatach weterynaryjnych od zwierząt domowych. 
Pos. Głąbiński refarnowat nowele statutu organiz wp 

gowództwał śląskiego. Niaweła ta mówi o sposolhie 


wojemódziwa 
sejm Śląski, nrabłana macy obowiązującej pnzez satik- 
cję Prezydenja Rzpitej, kontrasygnaty prezydenim 
rady mtirślątrów £ właściwego minigina t ogłoszenia 
w dożenyńiku ustaw Śląskich. Naweta uzupełnia rów- 
mjeż kocistytncję Śląską co do sposobu  ogłaszeriła 
egody sejmu śląskiego na zmiany ustawy komatytiu- 


 eyjnej i innych ustaw. Proponowane zmiany zostały 


rychło rozważome przez kluby sejmu Śląskiego. Za- 
ehodhi jeszcze konieczność uchwalenia przez Sejm 
Razpitej, czy ustawy już uchwalona przez sejm Śląski 
wede popnzedniago trybu postępowania, są wame, 
szy też nie. Regd na podniesione watpliwości uznaje 
tch ważność, a komisja godzi się z tem | wnosi o przy 
ecis ustawy. Pos. Rymar oświadcza, że wątpliwość 
budo jedna z ustaw sejmu Śląskiego a mianawicjii 
w Sprawie kwiat admónistracjt szkolnej ma Ślą- 


aku Cieszyńdkiim. Poztawiia ona m23 tego wpływu na 


Oświłatę na Śląsku, wobec czego wnosi o odesłanie 
tej ustawy do komi kosqtytucyjnej dła zbadania 
które z ustaw mogą być z zajimeżzemiem załatwiona. 

W myśł wujłodku poaa Rymarą ugtaiwę odesłano? do 
comósji. Następnie przystąpiono do sprawy O rozsią- 
gniecie na Góry Śląsk ustawy © zaomadwzaniu in- 
waliidów i idh rodzin oraz noirin. zagimionych. Sipra- 
mnozdarwemymi głos. Stęślicika neforawałla całą ustawe 
oraz dwie rezolne, z których jedna wzywa rząd, aby 
w przepisach wykonawczych do ustawy” zaznaczył, 
śe obejmuje oma inwalidów uczestników waik o przy- 
kqczenie Śląsku do Polski, druga zaś, aby w ropo- 
nząłizeniu wytkionawczem utrzymać w mocy pmawmej 
udział przedstawicień inwalidzkich w komisjach od- 


 moławczych i zapewnienie osobom interesowanym 


wszystkich korzyści wypłytwających z obowiazujące- 
go na terenie województwa śląskiego rozporządzenia 
dotyczącego opieki społecznej. Ustawy te przyjęto 
w dmgiem i w trzeciem czyłamiu, wraz z rezoltucją. 
Pos. Bognszczak przedłożył sprawozdanie komisji im- 
mralidzkiej i wniosek pos. Pawluka w sprawie uregu- 
owania bytu inwalidów opłtantów, oraz inwalidów 
przedwojennych. Komisja uchwalita rezolucje wzy- 
wającą rząd do przedłożenia ustawy o jednolitym na 
talym obszarze Rzpltej zaopatrzeniu inwalidów woj- 
skowych przedwojennych, a równocześnie do udzie- 
lenia im doraźnej pomocy w ramach obecnego buidte- 
tu. Po przemówieniu pios. Ossowskiego, który wmiósł 
© odesłanie sprawy do komisji budżetowej celam do- 
Bosowania. jej do uposażeń ustawy ogólnej w ramach 
budżetu, sprawę odesłano komis} budżetowej i przy- 
stąptono do sprawy zmiamy rozporzadzenia Prezyden - 
ta Rapitej o ograniczeniach świąt. W imieniu komisji 
ochrony pracy projekt ustawy przyjwracającej dru- 
gie święto Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Zie- 
łonych Świąt referował pos. Rudnicki, Referent ga- 
znaczył, be do chwili wydania wspomnianego wyżej 
mzpomząjdzemia obowiąjzytwało w Polsce 17 Świąt ka- 
tolickich i jedno Święto narodowe. Do tego docho- 
dzą w różnych deńelnicach Rapitej jeszcze inne świę- 
ta, tak że ogółem ilość świąt w niektórych okolicach 
siępała do 30 dni. Rozporzadzenie Prezydenta zacho- 
wuje 10 dmi świątecznych, podczas pdy w państwach 
protestanckich jest tylko 7 Świąt, a w państwach za- 
chodnio-katolidkńch od 8—10. mani” komisji nra- 
gnie przytwrócić jeszcze Święto dm. 2 lutego. Pos. 
Harasz uzasadnia wniosek mniejszości w sprawie przy 
wrócenia ówięta. Matki B. Gromnicznej, zaznaczając 
między mnemi, że w czasie kiedy chodzić nam po- 
winno głównie o podstawy moralne w formie państwa 
nie powinniśmy podryjwać uczuć moralnych głęboko 
zafdonzeniomych. Posłanka Solkolmicka zauważa, że 
na sprawę tę należy patrzeć nie tylko z punktu wi- 
dryenia życia głospodarczego. Pos. Nowak oświadczył, 
śe nie wierzy w -to, aby przez zniesienie kilku świąt 
produkcja nasza mogiła się podnieść. Na to połtnzeła 
lergzej organizacj pracy ze strony przemysłowców. 
łepszych fachowoów i trzeba zacząć reforme pracy 
od. kog pracy, a nie od jej ilosci. Kończąc, zgadza 
się na wniosak żomisji, oraw ua wniosek mniejszości. 

Poseł Wiewiidką (Zw. L. N.) eświtądcza, że kiub je- 


Bu. 1. 


[Stanowisko Ligi Narodów nie podoba się 
Gdańskowi. 


Gdańsk. (PAT) Odpowied prezydenta Rady Ligi i sprawie przywrócenia. status quo, tj. usunięcia akrzy- 


Narodów na raport wysokiego komisarza w sprawie 
zatarngu o skrzynki pocztawe podały dzienniki wczo- 
rajaze bez komentarzy. Dopiero dziś „D. N. Nachri- 
chten* piszą, że odpowiedź ta musi wywołać zrozu- 
miaie rozczarowanie w Gdańsku. Należało bowiem o- 
czakówać, że pierwszym knakiem prac Ligi powinno 


| 


nek pocztowych. Niestety tak się nie stało. Zróza- 
miałe jest jednak, że prezydentowi Rady Ligi chs- 
| dziło o wyrażenie swego osobistego zdanła, nie prze- 
sądzając opinji plenum. Mimo to Gdańsk nie może 
ule wiedzieć, że odpowiedź ta jest rieźmiałem abaf- 
ściem sytuacji która pod względem formalnym i pra- 


być aprobowanie zarządzeń wysokiego komisarza w | wnym jest zupełnie jaana. 
Nie wdrożą dochodzeń przeciw „Gazecie Gdańskiej* 


Gdańsk. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
omawiano łntejpełację radykatnych nacjonalistów, 
domagającą się pociągnięcia do adpowiedzialaości sąd. 
„Gazety Gdańskiej* za artykuł pt. Prowokacja, ama- 
wiający postępowanie władz SPaśgiich w stosunku 


do Polski w sprawie skrzyneł: pocztowych. Przedsta- 
wiciel senatu oświadczył, że senat postanowił se 
wdrażać postępowania sądomego, aby w dzisiejszysk 
ciężkich dika Gdańska czasach nie zaostrzać sytuacj 
i nie wod Kobi wrażenia EO, 


go stoi nią mra E A Bhai mei) liczby EXE 
Mówca podnosi, że niajstenszta organizacja jaką jest 
Kościół, mający najpotężrnkejtze tradycje kościelne, 
amii pogodzńć potrzeby dywobowie z potrzebami chle- 
ba oodzienego i Pius X. w. Emcykdice z dnia 2 lipca 
1911 postanowił przesunąć wielkie Święta na ngedzie- 
ię. Przed tem ujęciem sprawy należy ugiąć czoła. Ma- 
my do z afektem i mówca jest zdamĝa, że 
uczyniono krzywię Matce Boskiej, bo jej prawa usr- 
czupłogł. Potrzeba odpowiadzieć sobie, czy są Środki 
zaradcze, by zwiększyć liczbę świąt, a jednak nie zmu 
sié ludności połdkiej do emġgracji. Potrzeba by wa- 
ranki pracy w Polsce nie były gorsze niż w Europie. 
Mówca wniósł rezolucję wzywającą rząd do przedło- 
żenia w ciągu jednego miesiąca projektu nławełi do 
ustawy o czasie pracy w handiu i przemyśle i do u- 
stawy o urlopach dla pracowników w handlu i prze- 
myśle, tak, aby biorąc pod uwagę długość dnia ro- 
hoczego urfopy i święta, ogólna ilość pracy rzeczywi- 
stej w ciągu roku była nfe mntiejsza, niż we Francji, 
Belgji i Włoszech. 2 

Pos. Gdylk zamuwańża, że przy dalszem kasowamiu 
Świat może dojść do tego, be pojawi się wniosek 
o skasowanie niedziel. Zło, zdaniem mówcy, leży 
w tem, że przemysł nie jest należycie zorganizowany. 
Mówca oświadcza się za zatmzymaniem świętą Matki 
Boskiej Gromnicznej. 

Pos. Stańczyk jest za utrzymaniem Świąt objętych 
wnioskiem komisji i dowodzi, że prawica inspirowała 
odnośne rozporządzenie Prezydenta, a gdy się je wpro 
wadziło, podburzato się ludność po wsiach, że winę 
ponoszą tu żydzi i socjaliści. Poseł Wierzbicki, zda- 
niem mówcy, chce utrącić zdobycze robotników. Mów- 
ca oświadcza, że może to wprowadzić walkę do fa- 


Pos. Schiffer zgłasza rezolucję wzywającą rząd. by 
w ciągi miesiąca wniósł projekt ustawy regulującej 
sprawę dni świątecznych wyznania rzymsikosratodie- 
kiego przy odpowiedniej liczbie dmi  śmwiąjtecznych 
mniejszości dla ich, wyznawców. Ks. Bratkowski o- 
świadczą, że kiub jego będzie głosował za przywró- 
aeniem Święta objętym wnioskiem komisji i za przy- 
miróceniem święta Manki Boskiej Gromnicznej. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy pos. 
Rudnickiego przystąpiomo do głosowania. 

Ustawę przyjęto w myśl wniosków komisji, 
przyjęto wniosek mmiejszoścć œo do onin 
ówięta 2 lutego. 

Trzecie czytanie odbędzie się na następnem posie- 
dzeniu. 

Z powodu epóźmionej pory dalsze obrady odroczo- 
no. Nastęgme posiedzenie we czwartek dnia 19 bm. 
O ag a 
ZE SPORTU. 

Z klubu sportowego „Onsoovia“ otrzymujemy na- 
stępujące zawiadomienie : 

Klub Sportowy „Oracovia“ umządzia w sobotę i nie- 
dzielę (14 i 15 bm.) tummiej piiki nożnej, do którego 

zaprosił kiuby sportowe krakowskie. Nie jest. to oczy- 
wiście jeszcze oficjalne rozpoczęcie sezonu, lecz tylko 
sposobność do przeglądu sił, zarówno „Cracovii, jak 
i inych klubów kmakiowskich, a zarazem przyczynek 
do imtensywnie w „Oracovii" przeprowadzanego tre- 
ningu przedsezonowego. Niemałą też rolę pmzy po- 
wzięcia pnzez miarodajne czynniki „Cracovii odnoś- 
nej decyzji odegrała chęć nawiązania do przedwojen- 
nej tradycji turniejów, tzw. sióderkiowych. 

Tumiej obecny będzie rozegrany systemem puha- 
rowym, przez drużyny, złożone z siedmiu graczy, Ka- 


mi Z r a Ćw 
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Ti mecz rak baje 2 TA po 15 iini pram: 
fmał, który towa 2 razy po 20 minut), pozatem grë 
móżnić stę będzie od normalihej zupemem zawieszę- 
niem reguły offsidegowej. Ponieważ każdy klub możę 
zgłosić diwie drużyny, przeto rozgrywki zapowiadają 
się nader interesująco. Bliższe szczegóły podamy pý 
zamknięciu zgłoszeń i wylosowanin. par. 


WIELKIE MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
BOKSERSKIE W KRAKOWIE. 

Sekcja. Bokserska Akademidkiego Związku Spontę- 
wego w Krakowie organizuje w dniu 28 lutego b. r. 
w wielkiej sali „Sokola“ krakowskiego pierwsze mię- 
dzyktubowe zawody bokserskie. Zawody zapowiadają 
się, jako niezwykła atrakcja spomtowa, ze wzgiąda 
ra udział w nich najwybitniejszych naszych bokserów 
z całej Polski, uczestników tegorocznej olimpiady w 
Paryżu, iakioteż mistrzów Poski ma rok 1924. Repre- 
zentowane będą: Pozmań, Łódź, Katowice i Warana- 
ma, a więc wszystkie środowiska polskiego boksa. 
Również wystąpią, po rac pierwszy publicznie, naj- 
lepsi bokserzy krakowscy z Cnagovii, Akad. Związki 
Apont. i Makkabi. Między innymi zobaczymy takje 
sławy, jak Ertmańsktego i wachmistrza Sztama r K. 
S. Pentatlon w Poznaniu, zarazem frekiwentantów 
Centralnej Wojskowej Szkoły Gimnastyki i Sportów 
w Poznaniu, Gerblicha i Nowaka z Łódzkiego Kłubia 
Rokserskiego, dalej mistrzów województwa Śląskiego 
Wendego, Wuszika, jakoteż Maiczyka, Snopka i Kla- 
rowiicza, wreszcie uczniów Szkoły Podchorążych w 
Warszawie. Z pośród boksarów krakowskich znanege 
już z zawodów w Wiarsząwie i Poznaniu Wład. Ze- 
krzewskiego, ucznia krak. Akiademfi Sztuk Pieknych, 
obecnie w 2 pulku lota. i Ostrowskiego, obu z AZS, 
Hammerlaka z K. S. Cracovia i Falka z Makkabi. 

Sędzią w ringu będzie mamy szermierz i bokser zg 
Szkoły Podchorążych w Warszawie mor. Kaz. La- 
skowski, który poprzedzi zawody popularnym wykia- 
dem o boksie i pokazem zasadniczych uderzeń. Jako 
sędziowie pumktowi fumgować będą p. Franc Eymam, 
kierownik wychowania fizycznego krakowskiej Y. M. 
C. A. i p. Józef Rischke, populamy bokser i organi- 
zator boksu na Górnym Śląsku. — Wsaześniejsza sprog 
daź bitetów odbywać się będzie w firmie: Rudnigj, 
Rynek główny, Lima A—B, 

MISTRZOSTWO EUROPY W JEŹDZAE SZYBKIEJ 
I SZTUCZNEJ NA LODZIE. 

Drugi dzień zawodów łyżwianskich o mistrzostwy 
Europy w jeździe szybkiej, rozegranych w St. Morite 
przyniósł następujące wymiki: 

Bieg 1500 m. Polacsek (Anstrja) 2 m. 348 sek. 
2) Larsen (Norwegija) 2 m. 37 sek. 3) Olsen (Norwe- 
gja) 2 m. 47 sek. 

Bieg 10.000 m. 1) Połascek 19 m. 488 sek., 2) Lar 
sen 20 m. 7,6 sek, 3) Olsen 20 m. 31 sek. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce wraz z ty- 
tulem mistrza Eumopy przyznano wiedeńczykowi Po- 
łacaekowi (6 punktów), dalsze miejsce zajęii Larsem 
(9 punktów) i Olsena (11 punktów). 

Zrwycięstwo Polacseka po niedawnem zwycięstwie 
pani Szabo w jeździe sztucznej przyniosło Austri 
nowy sukces w łyżwiarskie Świałttowem, świadcząe e 
wielkim poziomie tego rodzaju sportu nad Dunajem. 

Równocześnie rozegrano w Titisee mistrzostwa Em- 
ropy panów w jeździe sztucznej, gdzie znowu Austria 
m osobie inż. Bóckia zdobyła pierwsze miejsce i mi- 
strzosłrmo. 

W ogólnej klasyfikacji miejsce zajeli: 1) mé. W. 
Fódki (Wiedeń), 2) Rhttberger (Berlin) 8) dr Preis- 
ecker (Wiedeń), 4) Gautschi (Szwajczaja), 5) Wrede 
(Wiedeń), 6) Frame (Berlin). 


Btr, 8. 
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REPERTUAR TEATRU EA. 

| | zwija BE: „Śpiewak wiasnej niedoli" 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
Sobota popoł.: „Hrabina Marica“ — wieczorem: ..Ba- 


Niedziela popol: „Bachamtka“ — wieczorem: „Hrabina 
Marica“. 


wero- 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”. 
Sobota popoł.: „Kobieta bez skazy“ — wieczorem: 
„W sieci". 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
ń: „Apaszka Paryża“; dramat z wytwórni Pa- 


Reduta: „Nanuk Eskimos“, REA zz polaman z ży 
niespodzianka 


Sztuka: „Niebezpieczny wiek; 
sacyjny w 7 aktach. Ponadto 2 akty wesołości i huqforu 
Nieproszeni goście na urodzinach. 

Uciecha: „Most westchnień, zakończenie wspami ał8 70 
iimu sensacyjmego. Jecja 3 i 4. 

Wanda: « dramat enotyczmy w 6 aktach; w gł 
roli Mary Prevost. Pomadto wesoła komedja w 6 aktach: 
„Musicie mieć dzieci“. 

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame“, podług nie- 
śmiecialngj powieści Wiktora Hugo. Dwie serje, 12 aktów. 

="—Mh 


Na wiosna! 


EAA N baha a N., È 
potomek rodziny 

przez lat przeszło czterdzieści lekarz kąpielowy w Ka:ls- 
badzie, zmarł dnia 11 bm. w Krakowie w 73 roku życia. 


starej fa mieszczańskie |, 


Smikoły i Uniwersytet ukończył w Krakowie, gdzie też 
lirysał wybitną rolę pomiędzy młodzieżą, jako prezes 
Czytelmi akademickiej. Poza sezonem kąpielowym staje 
zamieszkiwał w Krakowie, interesując się żywo sprawa- 
mi społeczmemi. Odziedziczywszy po ojcu kamiemicę przy 
ulicy Mikołajskiej, zrestaurował ją według majnowszych 
wymagań, zostawiając w całości jej charakter stylowy. 
Za lat młodych miał pociąg do pióra, umieszczał też 
monologi żydowskia w pismach humoryst yczmych. Łatwy 
w. stosumik ach Aa zjednał sobie sympatję w sza 
rokich kołach Krakowa. Śmierć jego nastąpiła po pam- 
łetnich ciężkich cierpieniach. Pogrzeb odbędzie się w 80- 
'botę 14 bm. z domu żałoby przy uL Mikołajskiej 4 o go- 


dzimie 2 i pół popoł. ma cmentarz ralkowicki. 

Katarzyna z Nazimków 1-no Emilewiczowa, 2-do Ni- 
towa, wdowa, zmarła 11 bin, w 68 roku życia. Pogrzab 
y sobotę 14 bm. o godz. 2 


tarmej. 


srłonek wydziału i rady nadzorczej przemyskiej 


oszczędności zmarł onegdaj w Przemyślu. 


ZAMIEJSCOWI: 
Jan Martynowicz, semjor kupców polskich, yeke 


i pół popoł. z kaplicy cmen- 


Kasy 


Tadeusz Ceypek, nadradca Izby skarbowej zma:ł we 
Lwowie. 


Apteka 


aai 


| Phoncie Hupfeld- - - - (mąlarela 
_ Pianole Zimmermann 


ZA 
DYŻURY NOCNE APTEK 
w dniu 14 bm.: 
pod Orłem, Rymek A-B 45; Apteka, = 
drzornsika 6. Asia pod ei: inga, Grzegórzecka 9. 
Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3 
rakowska 19. 


Szewska 9. 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących za stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


DE o a E $ 
Przy 
Czas | Odjazd do | ZE rzyiazd z | 
0-05 Warszawy 1 = Piotrowic f: 
155 Lwowa 1 10 Lwowa | 
2:15 Piotrowic: 5 Łodzi 
4:00 Piotrowic 515 Stryja Ą 
6:40 Lwowa 552 | Zakonanego 
7:60 Katowic 6:00 Poznania 
7:35 Zakopan ago 620 Miarszawgi 
1:55 Lwowa 6 48 Lwowa 
8:00 Wieliczki 1:25 Bielska 
8:35 Warszawy 1:28 Wieliczki 
8:50 N. Sącza 7:45 Lubina 
10:05 Poznania 835 Warszawy i 
1025 Rzeszowa 9:45 Lwowa i 
13-15 Lwowa 9:50 Piotrowic | 
13:30 Zakopanego 12:53 Katowic i 
1410 Warszawy 13:40 Lwowa | 
1420 Piotrowic 1506 Zakopanego |i 
15:20 Przemyśla 1540 Piotrowic 
17 05 Katowic 16:16 Katowic 
17 45 B.elska 16:25 | Lwowa 
1915 | Warszawy 16:50 Warszawy 
| 19.50 N. Sącza 18 20 W:eliczki 
„ 20:10 „Lublina 18:45 Lwowa 
20:20 Wieliczki 19:00 Piotrowic 
21:15 Lwowa 20 20 N. Sącza 
21:45 Łodzi 20:50 Poznania 
22:20 Poznania 21:10 Zakopanego 
2225 K-ynicy 21:25 Przemyśla 
2320 Lwowa 21:50 Lwowa 
u 2335 Zakopanego 22-05 Warszawy J 


Tłustem drukiem oznaczają pociągi pospieszne. 


— Apteka pod Mu- 


| 


| 
| 
| 


| 
t 
| 
| 
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* Nr. 38. 


RPO 


Pijaństwo w Zakopanem i jego skutki. 
Zabójstwo dwóch górali. .. 


Pobtażliwość organów komisarjatu policji państwow 


ej w Zakopanem i starostwa nowotarskiego wobec. 


szerzącego się w zasfraszający sposób pijaństwa pod Tatrami — wydaje córax  tragłczniejsze owoce. 
(Ot koresp. „Gończ Krak.'). | 


Zakopane 13 lutego. 

Oto przed paru dniami na Bystrem ma skutex ja- 
kiejś sprzeczki podczas wesela w radziuie Mohyłów, 
ośmiu młodocianych górali zajuło kołami gazdę Jana 
Gąsienicę Mikołajczyka, liczącego lat 29 i pobiło tak 
ciężko Stamistarwa Gąsienicę „z pode dropi“, członka 
Rady gminej w Zakopanem, że zmarł nazajutrz, prze 
żywszy lat 42. 

We czwartek aresztowano podejrzanych o te za- 
bójstwa czterech pamobczaków z Olczy: Andrzeja 


Waltkosza Koślawego (tat 19), Józefa Walkosza - 


Strzelca (łat 18), Józefa Stachomia Hastaka (łat 23), 
ESIR Króla Magiela (tat 21) — trzech z Poroni- 
: Józefa Stachonia Mamczarza (lat 16), Bronisława 
Galiicę Fronka (lat 18), Józefa Tokarza (lat 21) i je- 
dnego z Kościelisk: Bronisława Kanpiela (lat 25). 
Zbrodnia ta, popełniona w biały dzień, na ulicy, 
przed t. zw. H a - Tpji lg 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 13 BM: 


Grand Hotel: Ks. Adam Sapieha — Bobrek; Kaźmierz 
Bamaszkiewicz — Lwów; Wacławowa Obomska — Mie- 
lec; Amdnzejowie Oborscy — Mielec; Stefan Lopott -— 
Węgrów; Wiktor Brich Łammicki — Lwów; Juljusz 
Ring — Katowice; Otto Richter — Katowice; Stanisław 
Pietruski — Kowalewo: Gourebian Anouchavan — Wie- 
deń; Zygfryd Nichtenhauser z żoną — Bielsko; Leon Kar 
fiol z żoną — Bielsko; Amna Somderling —- Bielsko; Re- 
gina Karfiol — Bielsko; Gerson -Emgel — Wiedeń. 

Hotel Saski: Franciszek Plecko urzędnik — Budapeszt: 
Zbigniew Horodyński, wł dóbr — Zbydniów; Alber: 
Kopf, podróżujący — Coepenick; Michał Majde, kup. — 
Warszawa; H. Małamut, kupiec — Warszawa; Jan Fe- 
not, ob. ziem. — Karwina; Gustaw Eienweis, kupiec --— 
Warszawa: Tadeusz Siuchciński, kupiec — Poznań; Oza- 
sław Mant. hey, kupiec — Pozmań; Fabian Natam ku- 
piec — Warszawa: Z.bigmierw Lohman, wł. dóbr — Podle- 
sie; J. M. Goldsamd, agem handl. — Tarnów; Jeanstte 


Haber, pryw. — Praga; Roman Knapiński, dyr. banku — 
Częstochowa. 


WIEC OGÓLNO-AKADEMiCKi W SPRAWIE WY 
BORÓW NA ZJAZD WILEŃSKI Wizoraj w sali 
wiecowej dada się wyczuć z miejsca qrzygmiatająca 
większość obozu narodowego. Przewodniczącym wie- 
cu był p. Klaudjusz Hrabyk. Przemawiłali: p. Bieledki 
i Dembiński wśród ustawicznych przerywań ze stro- 
my nielicznej lewicy. 

KEY - 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedriełę dnia 15 bm. 

podczas mszy Św. o godz. 12 prof. B. Kopystyński (wio- 


| SZ 1 art. op. W. Pietroń wytkomają utwory religij- 
. Przy orgamach p. J. Pasierb. R ú gij 


MIANOWANIE W UNIW. JAGIELL. Dr Tomasz 
Lalek, mianowany został nadzwyczajnym profesorem 
pruwa skarbowego i rachunkowości państwowej w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 


WIERZYTELNOŚCI Z OKRESU PRZEDWOJEN- 
NEGO. Krak. Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie wzywa przedsiębiorstwa swego okręgu, mają- 
«8 jeszcze z okresu przedwojennego niezaspokoju:e 
pretensje 1 wierzytalności, skonfiskowane w czasie 
wojny przez nząd angielski, © madesłamie pisemnych 
zgłoszeń do Biura Izby handłowej i przemysłowej w 
Krakowie. 


(h) ZMIANY NA STANOWISKACH SĘDZIÓW 
WOJSKOWYCH W KRAKOWIE. W krak. sądzia 
okręg. woskowym zaszło w ostatnim czasie kilka 
zmian na stanowiskach sędziów orzekających i śled- 
czych. Na miejsce sędziego orzekającego pułk. K. S. 
| Habury, przeniesionego do Warszawy, zamianowany 
został sędzią omzekającym pułk. K. S. Janczewski 
Wojciech z Wojsk. sądu okręg. w Warszawie; na miej 
sce mjr. K. S. Flonka, który został referentem prai- 
nym przy D. 0. K. Nr. V w Krakowie, zamianowany 
został sędzią śledazym mala spraw szczególnej wagi 
przy krak. sądzie okręg. wojsk. mjr. K. S. dr Witold 
Żebracki, sędzia orzekający wojsk. sądu okręg. w 
Przemyślu. Ponadto zamanowany został sędzią śled- 
Czym w kmak. sądzie wojsk. kpt. K. 3. Wacław Rara 
«ze sądu rejonowego w Bielsku na miejsce pnzenies'o- 
nego do Bielska sędziego wojskowego kpt. K. S. Man 
hardta. 

(h) ILOŚĆ MŁYNÓW W KRAKOWIE I OKOLICY. 
Magistnat krakowski przeprowadził ostatnio statyscy 
| kę młynów w Krakowie i okolicy. Według tej staty- 
styki ogólna liczba młynów w mieście i najbliższej 
okolicy wynosi 17, z azego wadług siły popędowaj 
jest: 5 młynów wodnych, 4 panowe, 3 elektryczna, 3 


E == w wp 


00. Bernardynów, którego zabójey znieważyłi nieda- 
jącemi się powtórzyć słowy — jest wyłącznie wyni- 


kiem podniecemia alkoholowego i oby otworzyła na- 


reszcie oczy tym, Którzy młiby-to „dła gości* zako- 
piańskich zwalczają wszczęty przez komitet najwybit 
niejszych obywateli plebiscyt przeciwalkohkołowy. 

Zahim zostanie przeprowadzony, spodziewamy się 
natychmiastowego zarządzema ki bi które 
obudzi może ze snu podwładne organa admini- 
stracyjne. 

Doszło w ostatnim czasie do tego, że jakiejś To- 
warzystwo, dzierżawiące restaurację w Jaszczurówce 


a mazywające się szummie „Odrodzenża fizycznego”,. 


sprzedaje jawnie w niedziele i święta napoje ałkoho- 
lowe, ratruwając górali i uczestników wajskowego 
kursu narciarskiego... Czy mom wyobrazić sobie 
krwawszą ironję? 


ropne, 1 parowy i elektryczny oraz 1 turbina o mo- 
torze gazowym. Produkeja tych młynów wynosi od 
30 cum. do 3 wagonów mąki na dobę. 

(h) NOWI WIZYTATOROWIE SZKOLNI KRAK. 
KURATOÓRJUM. Jak się dowiadujemy, kierownik mi 
nisterstwa oświaty zamianował p. Passowicza, dy”. 


gimn. w Dębicy i p. Wierzbickiego, dyr. gimn. w Bia. 


lej, wizytatorami szkół średnich ogólnotkaztałcącycn 
na okręg. krak. kuratorjum szkolnego Kompetencja 
wizytatora Passowicza rozciągać się będzie na gimna 
uła o typie klasycznym, zaś Wierzbickiego na gimna 
zja matematyczno-przyrodnicze. Obecny skład wizy. 
tatorów w krak. kuratorjum szkolne'n przedstawia 
się następująco: generalny wizytator dr Pollak wice. 
kurator, wizytator dr Jakóbiec (śneJnie szkoły auma 
mistyczne), wizyt. Marcinkowski (seminarja nanezy- 
cielskie), wizyt. Dreziński (szkoły powszechne), wizy- 

tor Kulański (szkoły powszechne); mianowani osa 
tnie wizytatorowie Passowicz i Wienzbicki obejmą w 
najbliższych dniach urzędowanie. Na okręg. krak. zu 
ratorjum przewidziany jest jeszcze jeden wizyjatar 
dla szkół powszechnych. Nominacja tego ostatniego 
nastąpi pu zatwierdzeniu etatu przez Sejm. 


AFERZYSTA W POTRZASKU. 

W owiązku z aresztowaniem przez organa śledcze 
policji znanego w szerokich sferach towarzyskich 
Krakowa Witolda Ramwida, podajemy dalsze 5442 
góły. Osobnik ten, pochodzący z obywatelskiej rodzi- 
ny z okolic Lwowa, nieukończony słuchacz Poiitesh- 
niki lwowskiej, podając się za inżyniera, dopuszczał 
się rozmaitych nadużyć, oszukaając całą masę latwo- 
wiernych osób na grube sumy pieniężne, między in- 
nemi ofiarą wyrafinowanego oszusta padli p. Sauer 
ma kilkaset złotych, p. Olszewski, urzędnik basu 
krajowego i p. Szczepański na kitka tysięcy złotych. 
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(b) WIADOMOŚCI POLICYJNE. Organa policyjne 


zakwestjonowaty i złożyły w eksp. urzędu sled. pod 
„telegrafem* 5 wideloów i 4 noże z monogramami R. 
H. Ewent. poszkodowani winni się zgłosić eelem Toz- 
poznania w powyższym unzędzie u kierownika II bry- 
mady. — W grudniu ub. roku skradziono w Bydgo- 
szozy w składzie optycznym Oskara Majera większą, 
ilość okuć złotych i srebrmych do okularów it binok!t 
oruz lormetak i inmych przyrządów optycznych łącz- 
nej wartości 5000 zd. 

(h) PODEJRZANY ZBIERACZ ANONSÓW. 


Pa 


klasztorach krakowskich uwija się z teczką pod pa- 


cha (bliższego opisu brak) Mieczyslaw Madej, poda- 
jacy się za przedstawiciela redakcji Włościańskiego 
Związku Oświaty i zbiera zamówienia na anonse. — 
Wymienionego należy oddać w ręce policji. 

(h) NAGŁA ŚMIERĆ 60-LETNIEGO STARCA NA 
ŚMIETNISKU. Onegda.j późnym wieczorem zmarł ns- 
gle na śmietnisku w pobliżu domu noclegowego przy 
ul. Starowiślnej Jan Gunia, 60-letni stamzec, pocha- 
dzący z Sęlziszoewej w pow. myślenickim. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

_(h) KRADZIEŻ W SCHRONISKU AKADEMIC-. 
KIEM. Jakiś opryszek skradł w sohronisku akademi- 
okiem przy ul. Rajskiej. p. Stefanowi Wojciachowsk: e 
mu, uczniowi Akademji Sztuk Pięknych, portfel z ie- 


gitymacją akademicką, z zawiadomieniem o udziala- 


niu stypendjum, zegarek i złoty pierkcionek z diamen 
tem i... amerykańskie okulary. 


Mh) MŁAMANIE. Niezmami aprawcy mamali się do | 


magazynu p. L. Skudły przy ul. Mogiłskiej i skradii 


obwód wa Praya Dane IM u MURBAPĄBĄO 


A | na PWS m r t m wwa ja nada PMA JH kad At Ph WW c 


z” pz = - JJ m a, aa a ama a  —ł am GGiclh ach 


” 


| deda 


| 


"Towarzystwo katadcgu aukcyjnym. Książki jak i 


Bać było (00 zaznaczyć należy z przyj 


- Ne. 88. 


dę na 138 zł. 
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KRAKOWSKIE KOŁO TOW. NAUCZ. SZKÓŁ ŚRED. 


'4 WYŻSZYCH. Zamąd koła zawiadainia, że w sobotą 


dia 14 bm. w sali 89 Uniwereytetu Jagiell. odbędzie sią 


Koła, na którem fski przed- 


wwinych'. — Goście mile widziani. 
OBRAZY ŚWIETLNE z ą, dla dzieci i mło- 
dzieży, urządza Sekcja opieki Tow. im. Piotra Skargi ze 
iałem prelegemia VI Koda T. S. L. w niedzielą 
dnia 15 lutego br. o Rod 1ej w sali Sodalicyjnej LI p. 

pumy kościele áw. B: y. Wstęp wolny. | 
TRZYDNIOWA AUKCJA KSIĄŻEK w Towanzystwie 
MFidłośniikórw Książki pmzy ul. św. Jana 14, II p. odbądnie 
się w poniedziałek 16, wtorek 17 i środę 18 lutego, we 
wemystkie dni od 4 do 7 poepol. Przedmiotem licytacji 
iądki z zakresu heraldyki, kmajozmawstwa, historji 
Bztuki, pamiętniki i varia wymienione w wydanym ima 
ata- 


dog gdać możma oodzienmie w lokalu Dowunzychwa 
przy ul. św. Jama 14. Z powodu powyższej trzechdnyowej 
aukcji nie odbędą się normalnie umądzane tygodniowe 
aukcje w sobotą 14 i Zi lutego. 


——ROY—— 
Z OPERETKI „NOWOŚCI. Dais w sobote popoi. po 
cenach całkiem rniżonych „Hrabina Manca“ — wieczo- 


czwartek i piątok o godz. 300 popol. W przygotowaniu 
najpiqkniejsza operetka O. Straussa „Perły Kleopatry“. 
Koatjnmy i dekoracje projekiu prof. Wierciaka Nowa 
bogata wystawa. 
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KARNET KARNAWAŁOWY 


REDUTA POGOTOWIA RATUNKOWEGO, która od- 
będzie się w dmia 17 lutego br. w salach Starego Teatru 
maąpowiada się jak najlepiej. — Komitet reduty chego 
wskrzesić tradycję dammych bałów Pogotowia, prowadza 
ancję see ae EC emengicznie i skrapulu- 
mie. Zaproszenia wydaje si ętvlko imienne i numerowane. 
Ra salę wykł RA mase niegpodriamek. Atrakcją 
reduty będą żywe wiosenne motylki Konkuns piękności, 
którego jury obejmą najwybitniejsi znawcy pei piąkna, 
duje pwaramcję, że istotnie najpiękmiejsza zostanie ude- 
ikoromama palmą pierwszeństwa. Związek Restaunatorów, 
który wspólnie pnacuje w komitecie garantuje, że tym 
razem alkohol i przekąski będą Hiawełkowsiktej sławy. 
Muzyka cygańska jóni nawet najbardziej zachmurzo- 

oblicza, Komitet zapowiada równocześnie, że omdla- 
łych w tańcu lub w zakamarkach bufetu karetki Pogo- 
towią odwiozą bezpłatnie do domu. Spieszcie więc waay- 
Bacy. którzy przez pweoczemie nie otrzymaliście zaproszeń 
ma Pogotowie, a dvżumy wyda je z całą gotowością. 

DOROCZNY TRADYCYJNY BAL 5 P. A. © Jak nas 
noformauj, odbędzie się w dniu 14 lutego br. w salach 
kasyna fgarmmizcmowego przy ul. Zyblikiewicza. Począzek 
p godz. 10 wieczorem. — Komitet dokłada wszelkich 
starań, by bal ten wypadł jak najlepiej. Przygrywać Þe- 
dą dwie orkiestry, w tem jedna mmana braci Pasterów. 
Komitetowi udalo się pozyskać na wodzireja rmancze 
w aferach inteligencji mir. rez. radcę sądowego Homikie- 
go. Atrakcją balu ma być modobno wjazd księcia kar- 
pmarmału na rydmamie, zaprzężonym w najmmiejsze w Eu- 
sopie konie. Prócz tego wiele inmych niespodzianek. Bu- 


ss Tea, 


EJ 


fet we własnym maczeclzie zmalkomócie zaopatrzony. Ce- 


ny umiarkowane. Sale udekorowane dywamami firmy 
Sobienzec": Zaproszenia pozostałe w niewielkiej ilośc 
moma otrzymać w czytelni Kasyna mum. ul. Zybłikiewi- 
ga w dn. 1L 12 ; 13 bm. od godz. 06—8 wieczorem, 
aw dniu 14 bm. od 3—6. 

POWTÓRZENIE REDUTY „KRÓLÓW W DOMU AR- 
TYSTÓW. Wobec nadotwyczajmego powodzenia, jakiem 
wewryła sią urządzona w zeszłą sobote reduta „Krółów' 
w Domu Artystów i wobec przyrzeczenia mż na potrze- 
dniej reducie ze stromy Komitetu, że dalszy jej ciąg od- 
będme się w niedługim czasie, reduta ta powitónzoną 74- 
Stanie w nadchidzącą sobołę, tj. 14 lutego br. Początek 
© godz. 10 wieczorem, Stroje balowe względnie kostjum. 
OPERADO 1 CI 1 i CJI CEAT DENTRO z JE DI REESE A (IIA KOZA hi d; | EDGE KT 


ZYGZAKI KARNAWAŁOWE. 


earm 


WIECZÓR KRESOWY Z TANCAMI. 

Bal organiz. uchodźców z kresów wschodnich w Krako 
wie pod protektoratem wojew, Kowalikowskiego, ger. 
Kulińskiego, iks. rekt. Zimmermanna zgromadził rzadko 
kiedy na halach widziane tak wybrane towarzystwo 
wśród przepełnionych sal Starego Teatru. Jedyny bal w 
tym karnawale, na którym zjawiła się cała krakowska 
arystokracja. Trudno zaiste z tego wytwomego towadzy- 
stwa podać najpiękniejsze panie i toalety, gdyż trzebaby 
było prawie wszystkie wymienić. Wspaniałe paryskie t9- 
nlety i drogocenne precioza olśniewały wzrok. Miły i dy. 
styngowany nastrój panował przez całą e | Pi A 

wytkzda- 
mych, jak na innych zabawach stroji pań niesmaczmie wy 
dekoltowamych. Skromne i wytworne toalety pięknie nd- 
bijały od zarumienionych tańcem pań. Grdynamnysh ży- 
dowskich tam przy skumiach nie widziano zupełnie na tej 
aabawie. Niepowetowaną szkodę wyrządził nieuzasadnio- 
ną tynamją, zakaszując brama udziału uczniom i uczeni- 
som dyr. Leśmiodorski, gdyż zaledwie kilka par sławmaj 
ge swej szkoły tanecznej p. Niny Dołińskiej odtańczyło 
prześlicznie mazura w narodowych strojach. 

Wśród zebmanych osób zauważyliśmy: hr. Bnińska toa- 
Beta czazma j hr. Krasicka lila jedwabma:; Bwan- 
dysowa Janowa omama tiulowia, ks. Wład. Lubomirska 
earma jedwabna z koronkami; prof. Ciechamowska orar- 
ma j ; hr. Łubieńska Marja piękna zielona crepe 
de ohine; puik. Bielawska czamna jedw.; Estreicherówne 
Ewa różowa crepe de chime z srebumemi koronkami; dr 
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rja czarna jedw. ze srebrem; 


„GONIBÓ. i 


| qas transmisyjny i szereg mirmedri, wynżądzająo szko , Kwiatkawaka przepiękna zielona jedw. z otym: tiulem; 


Augustymowa czarna brokatowa; hr. Ponińska Ma- 

wytworma hr. Zamoyska 
Elżbieta śliczna różowa taftowa haftowana perłami; ks. 
Lubomirska Leonia czarna tiulowa; po ) piekna 
hr. Kmasieka Jadw. jedwabna różowa z delikatną apli- 
kacją; urocza Dolińska Nina orygimalny włoski brokat z 
turkusowemi piórami; Krmymską Tola różowa jedwabna 
z powiewmym lila szalem; opczanka biała crepe ge- 
orgotte haftowaha perłami; Mycielska Janka przepigkna 
biała crepe de chine z czarmemi i białemi piórami; Tar- 
nowisika Gabryela niebieska jedwabna; Szembekówmna Ma- 


rja czarna jedwabna; milutka i czarująca Jaroszyńska : 


różowa crepe de chine; Zakrzewska Marja niebieska cre. | 


pe satin z perłami; hr. Bnińska crepe georg. lilla- rose. 


BAL SZKOŁY PODCHORĄŻYCH ARTYLERJI. 
WW ubiegłą sobotę odbył się pierwszy. raz urządzony 


przez szkołą podchorążych bał w salach korpusu kade. 


tów na Łobzowie spod protektoratem gen. Ledóchow- 
skich i pułk. Frendlów. Z liczmie przybytych gości zau. 
ważyłiómy na pięknie udekonowanej sali kwiatami me- 
oemasa Rawińskiego, pułk. Potoczkę, pułk. Trendla, pi 
Kruk-Szustera z żoną, płk. Derseville z żoną; plk. Dubro 
wolakiągo, maj. Lasko z żona, p. Biermańskich i sądzi- 
nę Mniszkową. Doskonała orkiestra 6 pac. pociągała ror- 
pawioną młodzież w wir zalotnego shimmy i one stapa. 
Główna atrakcją zabawy był rój paześlicamych podlut- 
ków, jedyna, jak dotychczas pod tym względem zabawa 
w tegomcznym kamawale. 

Chór uczmiów szkoły podchorążych urozmaicał przer- 
wy w tancu, W śród mnóstwa pięknych toalet wyróżnia- 
ły się: czarna crepe de chine z dżetami p. Biermańsku, 
suknia czarna ze złotą lamą p. Derseville, toaleta zieiona. 
haftowana srebrem p. Laskowa, suknia pramat z srebrną 
lamą p. Kostkiewiczówna, czarna erepe de chine z rie- 
lonem p. Chwalibogowa, p. KrukSzusterowa czarna èta- 
pe de chine, jedwabma białą z aksamitną wstążką p. Sia 
niskawa Walężamika, suknia fulrowa różow piękma p. Ja- 
sią Bulędziamka piekna. sukienka jadwabna niebieska z 
djadamem na czole p. Baryńsika, skromna, lecz majpiæt- 
miejrzia sukienka niebieska jedwabna, czarująca p. Len- 


dziamkia. 
A TAŻOPTEORAKDTYCTO ZFPCZTOWWORI UOKIK TRA SERIES | SE A 
Z BIAŁEGO EKRANII, 


WANDA. Dwie całkiem powszechne sztuki, któve ja- 
dymie mawa przydziela do komedji, czy dramatu filmo- 
wego, gdyby bowiem nie nazwa, trudno byłoby nazwać 
Musicie mieć dzieci komadją, Drugi obraz wprawdzie jest 
hardzo milutki, ale tak nieimteresujący. tak mało kino- 
wv, że zaliczyć go trzeba do słalbizn, mimo, iż nazwa 
Całus stamowi pewmą semsacyjność tytułu. 

UCIECHA. Wystawiany obecnie olbrzymi obraz Most 
westchnień, jest naprawdę potężnym olbrzymem długo- 
ści 4 serie i cztery godzimy wzruszeń, a jest ich dużo, 
Ciarle bowiem coś się psuje, intryma posiada setki nici 
oarmteresowań, jednym słowem zeszytowy romans, w ro- 
dzagu Rinaldo-Rimaldimi. Nie możma jednak odmówić i za 
przenzyć doskonałej grze i przepychowi dekoracyv: memu; 
wszystko to jednak zbyt mało jest filmowe. Nie jest to 
arcydrieło filmowe, becz powieść i jako taka prev zaj 
mu'*"ai fabule zająć może be. 
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GIEŁDA. 
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Kraków 13 lutego. 
Na giełdzie efektów nastąpiła znaczna poprawa kur- 
sów, głównie z powodn siłnego „podmuchu“ z Warsza- 
wy. Szczególne załnteresowanie wywołał Zieleniewski. 
hez 
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Na pogiełdziu ruch również silny. 
| KRAKOWSKA GIEŁDA PIENTĘŻNA. 
"Nowy Jork 5.18 i pół; Lomdyn 24.98; Wiedeń 7.33. 


Akcje. (Cyfry w ziiożych). 


W tramsaknj:: 


Bamk Przemysłowy 0.45—0.46 
Ziemski Bank Kredytowy 0.18 
Powszechny Bamk Kredytowy 0.07 
Bank Związku Spółek Zaroblłoowych 10.50 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.42—0.43 
Połski Glob 0.27—0.23 
Zielemiewaki 13.00—13.50 
H. Cegielski Poomań 0.73—0.74 
Trzebimia żelazo 0.70—0.12 
Parowozy 0.80—0.32 
Górka 17.09 
Tepege 2.00 
Polaka Nafta 0.87—0.68 
8. W. Niemojerwskai 0.53 
Amot 0.26 
Elektrownia Siergza 0.23 
Ćmielów 0.72 

0.95—1.05 
Chodorów 5.15—5.30 
Chybie 6.20—6.25 
A. Piasecki 1.71—1.80 


AKCJE NA POGTEŁDZIU. 
Jaworzno drobme a 25 — 1450, a 100 — 1350; Razy 
zachodme 340—360; Lokomotywy 052; Len 0.40; No- 


bał 2.40. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akeje: Bank Handlowy 7.25; Bamk Związku Spółek Za- 
robkowych 1025; H. Cegielski Pozmań 0.78; Parowory 
0.82: Starachowice 2.85; Zielemiewski 14.00; Żyrardów 
15.50. Spirytus 4.25; Chodiorów 5.40—5.60; Nobeł 2.70; 
Ćmielów 0.69—0.70; Ursus 2.35; Nafta Polska 0.68—0.69. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27/05; Londym 24.79 i pół; 
Nowy Jork 51.88: Belga 26.40; Włochy 21.46; Hiszpania 
78.70; Holandja 209; Berlin 12.35, Wiedeń 73.15; Szkok- 
holm 139.90; Oslo 99.25; Kopenhaga 92.30; Sofja 377.50; 
Praga 15.34; Warszawa 100.25. Budapeszt 0.73; Białogród 
849; Ateny 840; Konstantynopol 275: Bukareszt 265; Hel 
singtors 13; Buenos Aires 195. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach korom austr.: 
Siara Gómicna 64; Silesja 15.1; Fanto 225; Galiaja 1430. 
Lumen 7.5; Schodnica 220 i i 
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AGENZIA DI VIAGGI 
Instytucja Centralna 


Warszawa, ul. Marszałkowska 137. 


Telefony: 


~ D NĄ a D W G O a M A S 


Informacje 214-61 
Ekspedycja 150-03 


Adres telegraficzny: ITAPOL — WARSZAWA 


Roku Świętego, powołanym do organizowania | 
pielgrzymek do Rzymu na uroczystości jubieuszo- 
we (Anno Santo), Biuro podróży Italia urządza 
pielgrzymek po 500 osób każda w okresie od 


24 maja do 11 lipoa 1925 roku. 
Każda wycieczka trwać będzie 17 dni 
Pociągi specjalne wyruszać będą z Warszawy, Po- 


| znania t Krakowa, zatrzymując się po drodze 


do Dziedzie na wszystkich większych stacjach 
kolejowych. 


Pobyt we Włoszech. 


Biuro podróży Italia zakontraktowało 8 pierwszo- 
rzędne hotele w Rzymie, a mianowicie: Vat cano, 
Porta Castello i Ottaviano na przeciąg 49 dni, za- || 
pewniając swoim kłijentom niezbędne wygody 
l wykwint. Chcąc dać możność pielgrzymom zwie- 
dzenia i innych miast włoskich tak pięknych i bo- 
gatych w pamiątki historyczne jak: Wenecja, Flo- 
rencja, Bolonja i Padwa, Biuro podróży Italia urzą 
dza przerwy, a mianowicie: 24 godzinne w Wene- 
cji, Florencji i Bolonji i 12 godzinne w Padwie lo- 
kując pątników w pierwszorzędnych hotelach. 


_ Zwiedzanie Rzymu. 


Zwiedzanie zabytków Rzymu z obowiązkiem od- 
wiedzania czterech Bazylik odbywać się będzie 
w ciągu merwszych 6 dni w autach osobowych 
po 8 godziny dziennie, co pozwoli każdemu, na- 
wet słabszemu fizycznie, wziąć udział w uroczy- 
Koszta przejazdu i utrzymania 


Koszta przejazdu do Włoch i z powrotem łącznie 
z hotełami, utrzymaniem i zwiedzaniem Rzymu 
w ciągu 8 dni oraz zwiedzaniem Wenecj, Flo- 
rencji, Bolonji i Padwy wynoszą dla: 
I ki II ki. II ki 
770 zł. 635 zł. 450 zł. 
Każdy życzący sobie wziąć udział w pielgrz 
. a . ymce 
winien zawiadomić o tem Biuro i wnieść do Jego 
kasy lub przekazać na konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 10056 do dnia 1 marca 1925 r. I-szą ratę dla: 


I ki. H ki. III ki. 
400 zł. 300 zł. 200 zł. 


Resztujące sumy winny być wpłacone najpóźni 
do dnia 15 kwietnia 1925 r. "i 


| 
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Wobec znacznej ilości zgłoszeń całych - 

żądane jest jak najśpieszmiejsze esen ins d 

bie miejsca, zapisy bowiem uwzgledniane będą 

w miarę kolejności, a listę zamyka się dnia 1-g0 
marca 1925 r. 


Bie. 10. 


NASA HA ŁO WSK” 


Hiobowe wieści - z Chin. 


Utbrzymie, ale pod wzgiędem politycznym tak nie- 
snrzęśliwe państwo chińskie, znajdujące się od lał 
biku w stanie ciągłej rewolucji, dotkmięte przy tem 
wostado ostatnimi czasy przez dwie straszme klęski: 
wód i powodzie, 

Wedle nająwieżkzych domiesień z Pekinu, klęskia 
głodu zagraża przeszło połowie paistma. W samej 
prowincji Czi-Li cierpi głód 1,500.000 ludzi. Podobny 
ałosumek panuje w kilkunastu inaych prowincjach, 
tak, że Pytanie: Eee masz CK AE — stało sigt: tam 


Tajemnica długiego życia. 


Z Aradu, na Węgrzech, dochodzi niemałej wagi 
ariadiomiość: tajemnica długiego, a może i wiecznego 
śycia została odkryta! 

Ifym, co ją odkrył, jest niejaki Wiojdiech Becserdy, 
pensjoriowany urzędnik skarbowy, który zyskuje z 
dnia na dzień comaz więcej zwolenników, szazególmiej 
w kraju Szekllerów, dla swej nauki, wybornie zasto- 
zowamij do daisiejszych czasów powszechnej droży- 
zny. 

Beczerdy twierdzi, że największy wróg człowieka 
— to ogień. Od czasu bowiem, gdy człowiek nauczył 
wię swe jedzenie gotować, życie jego musiało stawać 
stę coraz krótezem. 

Aby temu zaradzić, zaleca on swym zwolennikom 
odżywienie się tyfiko za pomocą owoców surowych, 
eo sprawi, że będą żyli przyniajmnkiej kat 1000. 

Zdaniem Bacsemndy ego, dorosłemu człowiekowi wy- 
starczy zjeść na dnień dwa jabłka, resztę pożywienia 
dostarczą mu: woda i powietrze. Bamdzo też pożyte- 
ezmem jest wstrzymanie się nawet od tych dwóch ja- 
tek, co czas pewien, czyli post absolutny, w prze- 
ciągu dni 30, albo 40. 

Czy tam ten apostoł wstnzemięźliwości żyje wedle 
wyżej podanych reguł — niewiadomo, ale zato fak- 
tem jest, że ludzie kupują chętnie dość drogie bro- 
szury, w których je wyłożył. 

Widocznie na Wegnzech, Madnsć jak na całym 
Świecie, Iiczibia pet ych jest WE R 


Mm L A 


od godziny 9—12 w poilu- 
dnie i od godziny 4-7 
wieczorem. 


KOMUNIKAT. 
2043 


Poznaj siebie. Kim jestes? 
„Kim być możesz? Charakter 
zdolności, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, rów- 
wowagi, jeżeli nie wiesz jak 
żyć,postępować, aby zwycię- 
koprzeciwstawić się losowi, 
zwróć się do ®. Śzyllera- 
Szkółnika, znawcy dusz, au- 
tora prac naukowych. Nade- 
stij charakter pisma swojego 
łub zainteresowanej osaby, 
napisz rok, miesiąc urodze- 
mia, kawaler, źonaiy, wdo- 
wiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych 
otrzyniasz listem poleco- 
nym naukową szczegółową 
analize charakteru, okreste- 
nia ważniejszych «zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
Szczerze zadane py!ania, 
równ:eż horoskop ułożony 
rzez słynne meajum Miss 
Paay Analize horoskop 


wi 


TT B S 
BADANA I 


po otrzymaniu 


wysyła Się 
wziąć pod 


© 3. Jeżeli 
uwage, że wykonanie ana- 
zy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta o- 


£ torjum „Ap. Kowalski" 
głoszeń, poczt. etc. wyżej £ 


əznaczona suma nie jest 
sbyt wysoka. Osobiscie 
przyjmuje 12—7 pp. Do- 
świadczenia naukowe pana 
Szyilera: Szkelnika zaszczy- 
cone chwalebnymiprotokó- 
łami naukowych Towa- 
rzysiw Warszawy, Świąa- 
dectwami najwybitniejszych 
powag świzta |ekarskiego 
i odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciękawej treści 
naukowo - pouczającei. Ka- 
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna- 
czek | pi: Adres 
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paara 


t pękonwalescantów, 


Warszawa, psychograłoleg Wyst 


Szytler - Sekəlnik, Piękna 25 
pekój Nr. 14. Telef. 506 09. 


; zsgać Się našla own 
zA RAS 6 rue de ln Tacherlo. 
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Bersprzecznie najpewniej te- 
pi 


Do nabycla : we wszystkich aki- 
tach aptecznych, 
aptekach | sksadach farb. 


TERA ZE E 


i ACZ RR 
REY U SEM zeni 


Duciski, Ser f 
I skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpuwroinie bez bółu usuwa 


„KŁAWIÓL” i4 


Chemiczno-farmaceutyczn. 
w Warszawie, ul. a. W 5. 


AE FOSFATÝNA 
H „FALERA gm 


i a EB POKARM dia DZIECI 
| SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 


$ i w okresach rośnięcia. 

Q Ulatwia ząbkowanie i w b prawidlewy 
. rozwój kości. 
Ricraetąpiora odżywka dla mmek, matsk 


; ŻĄDAJCIE BŁYNNEJ MARXI FRANCOŚKIEJ 


ROZMA!TOŚCI. 


więcej, niż 3.500 miejscowości, zabierają 
piony z pół i dach nad głową. 

Dotąd nieobliiczono urządownie liczby ludzi, którzy 
zginęli skutkiem powodzi. Pewnem jest atoli, że bẹ 
dzie to liczba ogromna. 

Wobec takiej sytuacji nasuwa się pytanie, ilu Chiń- 
cz.yfksórw „AŻ. przetrwać ae ŻE: Sia oe 


Z tajemnic wiosennej | mody. 2 


Wprawdzie szefowie piemwszorzędnych magązynów 
ról w Paryżu, ci niekoronowani „królowie“ mody, 
obiowiąrnejąicej daty Świat cywilizowany, trzymają w 
tajemnicy nowosci, które zapnodukują z nadchodzą 
cą womg — jednakże pewne ich szazegóły pmzedo- 
stały się już na zewnątrz dzięki niedyskrecji podwła- 
dnego perzonalu. 

I tak, sukre będą jeszcze krótsze niż datych- 
czas (111), a dekolt przyjmóe ksztańt Mtery U 1 z0- 
stanie przytozdobiony żałbotem kioronkowym lub tiu- 
lowym, spadającym wolno na suknię. 

Na materjałach wełnianych będą używane duże de- 
senie pepitowe w bamwiach: bronzowo-białej, niebie- 
skło-biatej i azarno-białej. Poza tem będą modnemi je- 
dnolite barwy: bnonziowa, kasztanowata, cynamono- 
wia | starego złota. Barwa czarna będzie coraz mniej 
używaną. 


Kapelusze będą moszome niższe, niż w zimie. Prze- 
ważać między nimi będą taczki bez skrzydeł, ozdobio- 
re boriami z galomów srebrnych i złotych oraz per- 
lami, a talkże jaskńawoj barwy wstądktami. 


Wiadomo, że przemytnicy są niewyldzenpani na 
punkcie pomysłów, kitórych celem jest oszukiwanie 
władz eelnych. 

Obeanie ip. Lye Z A 77m o da Liw ka 


RASZYNY do szycia znanei 
"e sobroc: oryginalne „At 
sarriekiwaa" Hurt Detal Raty- 
Tamo- poleca Skta1 fabry- 
czny , The Kasprzycki Com- 


pany“ Warszawa, Marszał- 
kowska 153 tel. 104 5! wła- 
sne uwkrs.taty reperacyjne. 
Z<madiwiać można również 


istowne, 
zZAotych. 2012 


od 85 

Y ULA murowana z kom- 
fortem wraz z dwumor- 

sowym ogrodem w zach. 

Matco. w piękne! górskiej 

okobcy jest do sprzedania. 

Wiad- -Goni ec krak. miec krak.pod Wi Wiila 
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powszechnie znany od Konkurencyjne 


trzydziestu lat precarat 
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Chcecie mieć poc: ahe 
z bycia, chcecie by ta 

kowe nie  chorowało 


| i chcecie takowe wycho- | 
l 


wić w krótkim czasie 

tak, 12 Sąsiedzi będą 

wan zazdrościli, żądaj- | 
cie u firmy 2036 


Roic-Spólka, Kraków Rynek A-B. 


Porsdnika wełer. Dr. Grossa 
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w dobrym stanie 4 po- 
koje, kuchnia, zaraz wol- 
ny bez długu, z pięknym 
ogroóem zaraz za 9 tys. 
zł. dosprzedania. Wiado- 
mość : Mader Starołęka. 


GE ZIEJEJE ©) 


nr Oo O o a a I 
m m w a w c 


Nr. 38 


Abdu“, stosowanym prer przem ptników w Jugo- 


slami. 


Qto przed kiiku dniami urzędnikom na tamtejszej 
komorze wydał się podajnanym tył odłhonej już kasy 


oguiotrwałej, którą miano odwieźć na miasto. Od- 
drubiowano zatem płytą, zamykującą tył. kusy, i pod 
nią znaleziono, zamiast popiołu, lab piasku, mającego - 
tworzyć masę izolacyjną... okolo 100 kiłogramów je- 
dwsjhóu i konodek, oplaczjących buedzo wysokie dip 
w Jugosławii. 

Ponieważ ostatmimi czasy sprowadzono do Zagre- 


bia niebywałą ilość kas ognirtawałych, przeto rząd 


gugłosłowiańkiki poniósł, prawdopodobnie, ogromne 
staty z płormodu nieopiwcenia ch za jedwab I koromkć . 
w nich przemykone. 


RZECZY WESOŁE. 


Pewna Amgieilka, pami Elżbieta Ebenttu, zajmująca: 
CE AI się w piśmie astnologiczmem, 
wychodząjcem w Londynie, iż pubińczność niedocenia 
wysokiej wartości tej „nauki“, a nawet pozwala so- 
bie na jej lekceważenie, 

Oto niedawno temu, opowiada p. Ebertin, otnzy- 
matam bt z pmośbą o postawienie horoskopu pmzy- 
szłości, w którym jakaś jejmiość pisze: „Mam ładny, 
dziecięcy wózek do sprzedania. Ale ponieważ mogę 
zmaleźć się w sytuacji, że będę go jeszcze potrzeb- 
wała, przeto proszę postawić mi horoskop, z którego 
dowiedziałabtym siq, ite i kiedy będę miała dzieci?" 


Rzeczywiście, lekceważenie tej ciekawej jejmoścź, 


okazane tak poważmaj nauce, jak astrologia, przem: 


stawianie podobnych pytań jest nie do damowanik.. 
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Kaniec części redakcyjnej 


Redaktor naczelny i odnowiedzie!ny: 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI 


! OGŁOSZENIA "zem | gy. 
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PANNA przystojna, symgiatyczra, kat 21, blondynka, 
bd joma zamąż. Oferty przyjmuje Administracja „Gońca 
Krak. (13 pod „210. 9.33 


SZUKAM pokoju z kuchenką, ma normalnym przedwojem- - 
„odstąępnego'. Łaskawe 
do Adm. „Gońca. 


+ mmm 
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KWALIFIKOWANA siła biurowa, z kilkuletnią prakty- | 


na maszymia, poszukuje posady od 1 mars 
nia do Admimistracji „Gońca Krakowakiego ` 


br. 
49 


WASYL BOROWSKI, sym Onufrego i Katarzyny 
Wola «Wielka pow. Lubaczów, ur. w r. 1896, zg zgubił da: 
kumemż wojskowy orr 1UEM który unieważnia sie. 20^? 
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MICHAŁ KOCIOŁEK, sym Wojciecha i i Katarzyny, TZ.. 


kat, wr, w r. 1903 w gm. Lukawcu, pow. Lubaczów, zeu- 
bił kartę odroczenia, wydaną przez P. K. U. Jarosław, 
którą unieważnia SiĘ. 2063 


IWAN RUBIS, syn Iwana, gr. kat., ur. w r. 1891 w Ha- 
marmi ad gm. Suchowola, pow. Lubaczów, zgubił w lesie 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Jarosław, 
którą” umtewiadi unieważnia się. 204 


Uwaga I PaLACY i POLKI! 


Pieniędzy zarabia ten, który nie zwiekaiąc, zwraca się- 
zaraz z piśmiehnem zamówieniem do składu fabrycznego . 


„POLSKA MANUFAKTURA" W ŁODZI, 


która po najtańszych cenach fabrycznych i © kaj 


taniej niż w waszych miejscowościach wyśle Wam 


13 sztuk reszek, bo cała wyprawa tylko za 39 zł. 


a mianowicie: 3 mtr. dobrego wełnianego i mocnego 
w noszeniu sukna, lub kortu, na ubranie męskie, lub na 
paito damskie, 3 mtr. zefiru. lub flaneli na koszulę mę- 
ską lub dam:ką, na jedną śliczną bluzkę, na ieden far- 
tuch damski. jeaną „dobrą i ciepłą halkę zimową, jedną 
chustkę na głowę, jeden duży ręczn'k w desenie w naj- 
lepszym gatunku 1'6 chusteczek batystowych. Wszystko 
sto razem wysyłamy dla każdej rodziny tylko za 39 zł. po 
otrzymaniu listownego zamówienia. (Płaci się przy od- 
biorze towaru). Uwaga: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 


3 zł. nie płacą kosztów opakowania ani opłaty pocztowej. 


Zapewniamy, że z otrzymanego towaru kaźdy będzie 
zadowolony i pozostanie naszym „stałym klijentena. Towar, 
który się nie spodoba, przyjmujemy a powretem i zwra- 


camy pieniądze. 
Zamówienia prosimy aśresować: Skład fabryczny - 


„POLSKA MANUFAKTURA“ W ŁODZI al. Wschodnia I. Pa | 
2022 


Skrzynka pocztowa 242: 


Like Raśik Nahai z Kaini pi upka T DUAA 


zgłoszow'B 


Uwaga |. 
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